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W biądnym kole marshcdlowskiej polityki

Presja USA na W. Brytanią przybiera na sile
Dalszy spadek produkcji przemysłu amerykańskiego
Prasa francuska przeruiduje podział Zachodu na 2 bloki handloiue

W ASZYNGTON (PAP). Prezydent Trunian złożył Kongre Brytanię, aby zmusić ja do zu- 
sowi sprawozdanie, poświecone sytuacji gospodarczej Stanów I pełnej uległości.
/-jednoczonych w ciągu  pierwszego półrocza 1949 r. Prezy-1 \Tn w v  m m :  tp  \ pi w  
dent Truinan stwierdził, że rynki zbytu skurczyły sic, a pro' \ '■ T ' “ ’ ;  ...
dukcja na niektórych odcinkach obniżyła sic znacznie. Pro w W iY sH ei11̂ uLdz^y^nyderun
dukeja przemysłowa w czerwcu 1949 r. była o 13 proc. niższa , r^nnsem i Abott^m^koMSnon mz produkcja w ostatnim kwartale ub. r. Unppsem i Aoott.m, koresp ni| denci am erykańscy podkreśla-
Prezydent Trum an zw rócił 

uww age na znaczne zm niejsze­
nie im portu do Stanów Z jed­
noczonych. Z jaw isko to pocią­
ga za sobą brak dolarów  w 
krajach, utrzym ujących  sto­
sunki handlowe ze Stanami 
Zjednoczonym i. Brak dolarów 
pow oduje z kolei zmniejszenie 
eksportu am erykańskiego, po­
nieważ kraje, zakupujące to­
w ary w Stanach Zjednoczo­
nych nie dysponują fundusza­
mi.

LO N D YN  (P A P ). Redaktor 
działu zagranicznego ’ „Rey­
nolds News” — Raym ond w y­
pow iada na łam ach pism a op i­
nie, że St. Zjednoczone przy­
gotowują się „do zadania cio­
su Anglii”, gdyż w polityce,

spodarki brytyjskiej widzi ona 
poważną konkurencje dla eko­
nomicznej ekspansji amery­
kańskiej.

R eym ond pisze również, że 
w w yniku polityk i am erykań­
skiej E uropa zachodnia nie 
może rozwinąć pełnow artościo­
w ych stosunków handlowych 
ani z k rajam i E uropy wschód; 
n iej, ani też z krajam i półkuli 
zachodniej-

LO N D Y N  (PA P). F iasko 
konferencji m inistrów  finan­
sów U SA, K anady i W . B ry ­
tanii — w yw oła ło  zaniepokoje­
nie bryty jsk ich  kół gospodar­
czych- Dzienniki donoszą, że 
m inister finansów  Stanów 
Z jednoczonych  Snyder w for­
m ie brutalnej przedstawił po­

zuderzającej do odbudowy go- stulaty am erykańskie. P rop o ­
zycje  Sny dera kry ły  w sobie

W a s z e  s p o s t r z e ż e n i a

Kiedy powsianie
PDT w Gdańsku

Na I Konferencji Wojewódz­
kiej PZPR w Gdańsku, tow. W. 
Konopka w referacie swoim skry­
tykował powolne tempo wykony­
wania niektórych budowli na te­
renie Gdańska i Gdyni oraz wadli­
wość organizacji sieci rozdzielczej 
państwowego aparatu handlowego 
nie uwzględniającej w należyty 
sposób potrzeb skupsk robotni­
czych. Do przykładów, które przy­
toczył tow. Konopka, można do­
dać jeszcze następujący:

W ubiegłym roku mówiło się 
dużo o wybudowaniu Państwowe­
go Domu Towarowego we Wrzesz­
czu przy ul. Grunwaldzkiej na­
przeciw poczty. Przedstawiciele 
Zjednoczenia Wybrzeża P. P. B. 
zostali zaproszeni do Warszawy 
celem uzgodnienia z dyrekcją na­
czelną P. D. T. szczegółów bu­
dowy. Dokumentacja techniczna 
podobno była już przygotowana, 
kredyty na prace wstępne otwar­
te, a podpisanie umowy z przed­
siębiorstwem budowlanym było 
już ponoć tylko „formalnością“ .

W przekonaniu, że wszystko 
jest w porządku P. P. B. opiera­
jąc się na promesie zlecenia, 
przystąpiło do uporządkowania pla­
cu, wykonania ogrodzenia i wy­
kopów pod fundamenty. Robotni­
cy mówili z entuzjazmem o no­
wym poważnym zadaniu, — cho­
dziło bowiem o wybudowanie 
gmachu dla przedsiębiorstwa, któ­
re powołane jest do usprawnienia 
zaopatrzenia najszerszych mas pra­
cujących w artykuły powszechne­
go użytku. Postanowiono przy 
budowie zastosować najnowsze 
metody i pracować conajmniej w 
takim samym tempie, w jakim 
budowano wspaniały gmach Izby 
Skarbowej.

Niestety entuzjazm robotników 
został zgaszony, gdyż Zjedno­
czenie PPB mimo rozpoczętych 
prac nie otrzymało dotąd ani do­
kumentacji technicznej, ani for­
malnej umowy — zlecenia, ani 
zaliczki z otwartych już kredytów 
na roboty wstępne.

Dokumentacja techniczna i umo­
wa budowy nowego Domu Towa­
rowego dia Gdańska spoczywają 
gdzieś w teczkach referentów. Ro­
botnicy gdańscy tymczasem mu­
szą jeździć po zakupy do P.D.T. 
w Gdyni lub w Sopocie. Potrzeba 
wybudowania Domu Towarowego 
we Wrzeszczu, najgęściej zalud­
nionej dzielnicy Gdańska, jest 
bezsporna. Nie wiemy, co stoi na 
przeszkodzie budowy nowego 
gmachu. Uważamy jednak, że je­
żeli istnieją nawet trudności, to 
trzeba je pokonać i że w żadnym 
wypadku nie wolno zmarnować 
już wykonanej pracy i poniesio­
nych kllkumilionowych kosztów.

iW)

I /jĄ U kJLIJ UCiCl AI J 1 VV

pośrednio żądanie dew aluacji 
funta oraz tzw. „libera lizacji” 
handlu m iędzynarodowego. „L i

ją. że zakończyła sie ona bez 
konkretnych rezultatów.

Na łamach „New York He­
rald Tribune” znany p u b licy ­
sta W alter Lippm ann dom aga 
sie zdecydowanej akcji dla w yj 
ścia z impasu, stw orzonego 
przez kryzys bryty jsk i. Lipo

sytuacja W . Brytanii jest wy­
nikiem zasadniczego kryzysu 
planu Marshalla.

P A R Y Ż  (P A P ). Prasa fran ­
cuska analizuje w yniki kon­
feren cji m inistrów  finansów 
USA, K anady i W . B rytanii 
Komentatorzy dochodzą ieduo- 
giośnie do wniosku, że konfe­
rencja ta zakończyła sie fia­
skiem.

Paryska agencja  finansowo - 
gospodarcza donosi z W aszyng 
tonu, że w amerykańskich ko­
łach finansowych panuje oba­
wa „podziału świata zaehodnie-

W dn. 10 bm. w auli Szkoły Głównej Gospodarstwa W iejskie­
go w Warszawie obradował. III Zjazd korespondentów ,.Chłop­
skiej Drogi". Na zdjęcia Prezydium Zjazdu. Przemawia Iow. 

Chełchowski z KC PZPR

Świat pracy podejmuje zobowiązania
na cześć 5 rocznicy Manifestu PKWN

mann nie ukrywa, że obecna go na dwa bloki handlowe1

W A R S Z A W A  (P A P ). Coraz 
liczniej napływ ają z całego 
kraju  meldunki o podejm ow a­
niu przez świat pracy zobowią­
zań ua cześć 5 rocznicy Mani­
festu P K W N .

W  zagłębiu Śląsko - D ąbrow ­
skim pracow nicy PPB  Z jed ­
noczenia Śląsko - D ąbrow skie­
go  zobowiązali sie do dnia 22 
lipca- br. rozszerzyć współza­
w odnictw o przeciętnie na 68,5 
proc- pracowników . Załoga od­
działu P P B  w R ybniku  posta­
nowiła w ykonać plan roczny 
na dzień 22 lipca br.

P racow nicy  Pom orskich Za­
kładów B udow y Maszyn Nr. 1 
zobow iązali sie do wykonania

licznych  prac, a m , in. w yko­
nać dodatkowo 2 frezy specja l­
ne. usprawnić obróbkę ram do 
błotniarek, co przyniesie fabry 
ce przeszło 6 i pół m iliona zł. 
oszczędności a ponadto 3 m ły­
ny kołowe oraz kom pletny re­
mont lokom obili dla ośrodka 
maszynowego. Przez zrealizo­
wanie powziętych zobowiązań 
Pomorskie Zakłady Budowy 
Maszyn zaoszczędzą do 22 bm- 
1.837.200 zł.

Dla uczczenia 5 rocznicy 
P K W N  pracow nicy warszta­
tów głów nych  PKP_ w B yd­
goszczy zobowiązali sie w yko­
nać ponad plan produkcje war­
tości 3 m ilionów  zł.

13 tys. robotników portowych strajkuje w Londynie
Dyktatorskie zarządzenia władz brytyjskich 
ĘjwjĘjuol&łęg o t o r z e m e  m n s  prtscnfącągcfft /In tg H i

___ _________________ ___________  Po ogłoszeniu
beralizacja” ta polegać ma na j wego^ do akcji 
tym, że Im perium  B rytyjsk ie 
zniosłoby barie iy  celne i do­
puściłoby tow ary am erykań­
skie, konkurujące z towarami 
bryty jsk im i. , : ■

Pisma angielskie podają, że 
w najbliższym czasie nastąpi 
dalsze gwałtowne zaostrzenie 
presji amerykańskiej na W.

Z S R R  i k r a je  d e m o k ra c ji lu d o w e j
na drodze ekonomicznego rozwoju
Sesja Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

GENEWA PAP. Na posiedze­
niu plenarnym Rady Gospodar­
czo-Społecznej w dyskusji nad do 
rocznym raportem Europejskiej 
Komisji Ekonomicznej zabrał 
głos przedstawiciel Polski — min.
Suchy.

Przemówienie min. Suchego po­
święcone było sprawie dyskrymi­
nacji gospodarczej, uprawianej 
przez kraje . zachodnio - europej­
skie wobec Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej.
Dyskryminacja ta doprowadziła 
do podziału gospodarczego Euro­
py i do nierówności .w rozwoju 
gospodarczym.

Raport wykazał znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej i rolni­
czej w ZSRR i krajach demo­
kracji ludowej.

Min. Suchy zanalizował sytua­
cję gospodarczą w krajach mar- 
shallowskich.

Plan Marshalla zamiast odbu­
dowy gospodarczej krajów Euro­
py zachodniej przyniósł im bez­
robocie i nie do pokonania trud­
ności w znalezieniu wystarczają-'

LONDYN PAP. Robotnicy portu londyńskiego nic ugięli się 
pod presją rządu, który dla złamania akcji antylokautowej ogło­
si! w porcie stan wyjątkowy.

cie. Komitet ten będzie skiadać 
się z trzech do pięciu osób i o- 
trzyma dyktatorskie pełnomoc­
nictwa, sprscyzow-ane w 19-tu 
zarządzeniach wyjątkowych. Za­
rządzenia ic dają komitetowi pra 
wo zawieszania obowiązujących 
w porcie regulaminów pracy, an­
gażowania nowych robotników, 
przeprowadzenia rewizji pojaz­
dów przybywających lub wyjeż­
dżających z terenów' portu, ogra­
niczenia służby pocztowej i tele­
graficznej, przeprowadzania a- 
resztow7ań bez wyroku sądowego, 
skazywania zatrzymanych na ka­
ry do 3 miesięcy więzienia lub 
grzywnę do stu funtów7.

Od momentu ogłoszenia stanu 
cych rynków zbytu dla zrówno- i wyjątkowego w porcie, zwięk- 
ważenia importu płatnego w do- , szono tam znacznie siły policyj- 
larach. ' ne. Jednocześnie zwiększono ilość

stanu wyjątko- 
antylękautowej 

przystąpiło jeszcze trzy tysiące 
robotników, tak że wó wiórek 
ilość strajkujących wynosiła po­
nad trzynaście tysięcy osób. Cy­
fra ta powiększa się w dalszym 
ciągu. Na podstawie ogłoszonego 
w poniedziałek stanu wyjątkowe­
go, specjalny komitet rządowy o- 
bejmuje całkowitą władzę w por-

Dziś zostaną rozdzielone
kredyty Rady Państwa dla miast Wybrzeża
Wczoraj Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdań­

sku powołało 5-cio osobową Nadzwyczajną Komisję nadzoru 
prac nad realizacją poprawy komunalnych w7arunków bytu klasy 
robotniczej z posłem Stefańskim jako przewodniczącym na czele. 
Dziś o godz. 10-tej rano odbędzie się pierwsze posiedzenie Ko­
misji, na którym dokonany zostanie rozdział kredytów dla po­
szczególnych miast wydzielonych i powiatowych w woj. gdań­
skim. Kredyty przydzielone zostaną poszczególnym miastom we­
dług ścisłych instrukcji Rady Państwa, uwzględniających hie­
rarchię potrzeb bytowych robotników i inteligencji pracującej.

KONFERENCJA
komendantów Berlina

BERLIN PAP, We wtorek po 
południu rozpoczęła się konferen­
cja czterech komendantów sojusz 
niczych na temat normalizacji 
stosunków w mieście.

W konferencji biorą także u- 
dztał zastępcy komendantów oraz 
doradcy polityczni.

.Demokratyzacja** w Biaonii

Premier Bawarii - hitlerowcem
a kandydat SPD - agentem gestapo

BERLIN (PAP). Wielkie porusze­
nie spowodowało ujawnienie faktu, 
że premier bawarski dr Ehard 
zajmował w czasach hitlerowskich 
wysokie stanowisko przewodniczą- 
cego Izby Odwoławczej dla spraw 
lekarskich.

BERLIN (PAP). Dziennik „Neues 
Deutschland“ donosi, że w Hano­
werze odbyły się wybory kandy­
datów partii socjal-demokratycznej 
(SPD) Dolnej Saksonii do przyszłe­
go parlamentu izw. państwa za- 
chodnio-niemieckiego.

Partia wysunęła dwóch kandyda­
tów: Kuria Schumachera i Herber­
ta Kridemana. „Neues Deutschland“ 
ogłasza dokumenty, z których wy­
nika, że Krideman był w latach 
1933/36 agentem wywiadu angiel­
skiego a następnie agentem ge­
stapo.

oddziałów wojska, które wyłado­
wują towary ze statków.

Zaznaczyć należy, że w ciągu 
16 dni trwania akcji robotnicy- 
dokerzy codziennie rano stawiali 
się na zbiórkę do pracy. Władze 
portowe stale umieszczały na cze­
le listy statków, przeznaczonych 
do wyładowania, dwa statki obję­
te strajkiem marynarzy kanadyj­
skich. Robotnicy nie zgadząli się 
na wyładowywąnie towarów z 
tych statków, uważając, że była­
by to akcja łamistrajkowa. Wo­
bec takiego stanowiska robotni­
ków , władze portowe i właści­
ciele statków zastosowali lokaut, 
odmawiając robotnikom prawa 
pracy przy wszystkich innych 
Statkach. Wielu robotników w 
innych częściach portu londyń­
skiego poparło solidarnie swych 
towarzyszy, wobec których zasto­
sowano lokaut i podjęło akcję 
strajkową.

Na poniedziałkowym wiecu ro­
botnicy odrzucili ultimatum rzą­
dowe. W czasie wiecu odczytano 
pismo od posła Solley‘a, który 
stwierdza, że on i współpracują­
cy z nim w Izbie Gmin posłowie 
będą .z całą energią walczyli prze­
ciwko stosowaniu tego rodzaju 
narzędzia walki z akcją strajko­
wą, jakim jest akt o stanie wy­
jątkowym, Członek komitetu an- 
tylokautowego Ted Dicken wyra­
ził, imieniem zgromadzonych 
wdzięczność posłom: Solleyowi, 
ZHiacusowi i Plats Millsowi za 
niestrudzone popierane na tere­
nie Izby Gmin akcji, robotników 
portu londyńskiego.

LONDYN PAP. Akcja dokerów 
londyńskich cieszy się poparciem 
ogółu robotników. Komitet anty- 
lokautowy otrzymuje dziesiątki 

i listów i telegramów z wyrazami 
' solidarności od wielu orgąnizacji 
zawodowych. Do ministra pracy 
Isaaksa i innych członków rządu 
napływają protesty przeciwko o- 
głoszeniu stanu wyjątkowego. W 
fabrykach i w wielu związkach 
zawodowych uchwalane są rezo­
lucję, protestujące przeciwko sta­
nowisku rządu.

Robotnicy zakładów drzewnych 
w Rowley powzięli uchwałę potę­

piającą użycie aktu o stanie wy­
jątkowym przeciwko dokerom. 
Uchwala podkreśla, że robotnicy 
zatrudnieni w porcie londyńskim 
bronią zasady międzynarodowej 
solidarności ruchu robotniczego, 
odmawiając pracy przy statkach 
kanadyjskich. Jednocześnie u- 
chwała domaga się, aby rząd użył 
całej swej władzy nie przeciwko 
robotnikom, lecz przeciw praco­
dawcom, którzy przez stosowanie 
lokautu narażają na szwank go­
spodarkę narodową.

Podobne rezolucje uchwaliły m. 
in. rada związków zawodowych w 
Tottenham związek elektryków w 
Acton i związek mechaników w 
Croydón.

Robotnicy transportowi, pracu­
jący na wielkim londyńskim tar­
gu mięsnym Smithfieid, posta­
nowili jednomyślnie, że nie będą 
brali udziału w transporcie mię­
sa wyładowanego przez wojsko w 
dokach londyńskich.

Delegacja radziecka
opuściła Bułgarię
. SOFIA PAP. Radziecka dele­
gacja rządowa z marszałkiem 
Woroszyłowem na czele, która o- 
becna była na pogrzebie Georgi 
Dymitrowa, opuściła Sofię uda­
jąc się do Moskwy. Tym samym 
pociągiem wyjechali członkowie 
delegacji robotników Moskwy, 
Leningradu i Ukrainy.

Delegację żegnali na dworcu 
przedstawiciele Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej i członkowie 
biura politycznego partii.

Obniżka cen w radzieckim sektorze Berlina 
W zachodnich strefach rośnie drożyzna

BERLIN PAP. W sklepach ra­
dzieckiej strefy Berlina przepro­
wadzono obniżkę cen na żywność 
i artykuły przemysłowe. Zara­
zem wprowadzono do sprzedaży 
nowe artykuły spożywcze po ce­
nach wolno-rynkowych, jak tłu­
szcze, jaja i wędliny.

BERLIN PAP, Kadłubowy ma­

gistrat Berlina zachodniego zapo­
wiedział, że opłaty za gaz, elek­
tryczność i wodę zostaną od 1-go 
sierpnia wydatnie podniesione.

Wprowadzony zostanie podatek 
od spożycia kawy i herbaty, co 
spowoduje znaczną zwyżkę cen 
tych artykułów,

Zwiększenie i, usprawnienie zaopatrzenia
na dzień Święta Wyzwolenia

WARSZAWA. PAP. W związku ze zbliżającym się Świętem 
Wyzwolenia Ministerstwo Handlu Wewnętrznego wydało zarzą­
dzenie, które ma na celu jak najsprawniejsze zaopatrzenie świata 
pracy w artykuły powszechnego użytku.

Wszystkie punkty sieci detalicznej handlu uspołeczn'onego, 
w okresie bezpośrednio poprzedzijącym dzień 22 lipca, mus ą 
być obficie zaopatrzone w artykuły przemysłowe i spożywcze.

Sklepy detaliczne w dniu 21 lipca winny być ot\yarte o go­
dzinę dłużej niż normalnie.

W dniu Święta w godzinach rannych, przed rozpoczęciem ze­
brań i obchodów, jadłodajnie, stołówki i zakłady żywienia zbioro­
wego będą wydawały tanie posiłki.

W całym kraju centrale handlowe uruchomią o:1|h y  c lufą 
ilość dodatkowych punktów sprzedaży (kiosków, stoisk, samo­
chodów ciężarowych), zaopatrzonych w pieczywa, kanapki, na­
poje chłodzące, wyroby cukiernicze, papierosy itp.

>§ carago świata
0  PARYŻ. 12 lipca rozpoczął się w 
Paryżu proces Ottona Abetza b. 
ambasadora Niemiec hitlerowskich w 
Paryżu podczas okupacji.
#  SZTOKHOLM. Min. skarbu USA 
Snyder przybył we wtorek do Sztok­
holmu. Ma on spotkać się ze szwedz­
kim min. finansów i omówić spra­
wę ewentualnej dewaluacji korony 
szwedzkiej.
0  MARSYLIA. Na zakończenie kon­
gresu deputowanych RPF przemawiał 
w Marsylii wobec 2 tys. osób gen. 
de Gaulle. Równocześnie w starym 
porcie Marsylii odbyła się potężna 
demonstracja antygaullistowska, w 
której wzięło udział kilkadziesiąt 
tys. osób.
0 HELSINKI. Rozpoczęły się tu o- 
brady III Światowego kongresu Leś­
ników. \y obradach biorą udział 
przedstawiciele ZSRR, USA, Anglii, 
Francji, Czechosłowacji, Włoch, Pol­
ski, Kanady, Brazylii, Szwecji, Danji, 
Norwegii, Australii, Argentyny i 16 
innych państw.
0  FRANKFURT. W wielu miejsco­
wościach Bizonii ujawniono wielkie 
ilości fałszywych marek zachodnich. 
Fałszywe banknoty drukowane były 
w Belgii i Francji.
0  KAIR. W czasie rozmów pary­
skich między egipskim min. spraw 
zagr. Pel Haszaba-Pasza i Bevinem 
ten ostatni zakomunikował, że rząd 
brytyjski nakazał angielskim wła­
dzom wojskowym na Bliskim Wscho­
dzie wznowić dostawy sprzętu woj­
skowego dla Egiptu i Trans jordanii.
1 Iraku.
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Wstrząs uzdrawiający
Proces Doboszyńskiego był dla wszystkich szczerze myślących 

i czujących Polaków wstrząsającym rzutem oka na przeszłość.
Z zeznań samego Doboszyńskiego, z zeznań świadków, z odtwa­
rzanej na sali sądowej historii lat międzywojennych i historii 
kulis drugiej wojny światowej, wynikało niezbicie, że od lat sa­
nacyjni i endeccy politycy i ideologowie, którzy z ramienia our- 
żuazji i obszarników kierowali losami naszego riamr.wa, naszego 
narodu, naszej armii, służyli interesom nic polskim* lecz obcym, 
współpracując na rozmaity lad i w rozmaitych form*.ch z Niem­
cami hitlerowskimi i działając pod ich inspiracją.

Ale mylą się głęboko ci, którzy z tego wszystkiego, co ujaw­
nił proces Doboszyńskiego, wyciągają pesymistyczne wnioski. 
Mylą się, bowiem właśnie proces ten świadczy, jak zdrowy byl 
i jak zdrowy jest naród polski.

Świadectwem tego zdrowia jest takt, ze Polska Ludowa mo­
gła sobie pozwolić na to, aby w osobie Doboszyńskiego postaw ie 
przed sąd państwa ludowego i przed sąd historii ponure widmo 
polskiej reakcji. Że stać nas było na to, aby obnażyć wrzód, jaki 
latami wzbierał na ciele narodu i przeciąć go. Nie staraliśmy się 
ukryć niczego. . . . .

Dlaczego? Bowiem państwo ludowe i jego sprawiedliwość 
to naród sam. A ci, którzy osobiście zasiadali i ci, których widma 
majaczyły na ławie oskarżonych — to tylko wrzód, obrzydliwa 
narośl, obcy pasożyt na zdrowym ciele narodu.

Obszarnicy i kapitaliści polscy mieli interesy krańcowo roż­
ne od interesów narodu. W pogoni za zyskiem, w walce o utrzy­
manie swych pasożytniczych pozycji, deptali anl ^ cY '^ ste ’ " '  
tcrcsY narodu. Tak długo, jak długo istniał carat t.zw. oboz 
narodowy był antyniemiecki i prorosyjski. Ale gdy rosyjskic okopy 
Świętej Trójcy padły, pod mocarnym ciosem Wielkiej Rewoiucp
Październikowej, endecja szuka nowego sprzyniierzenra^ zna.f- 
duie go w końcu w nowym żandarmie Europy — w Niemczech 
hitlerowskich, w tych samych Niemczech, z którymi drugi odłam 
polskiei reakcji — sanacja, współpracowała ściśle jeszcze od cza 
sów pierwszej wojny światowej. Oparcie w śmiertelnych wrogach 
naTzego narodu, w caracie, a później w hitleryzmie, potrzebne 
bvlo polskiej burżuazji i obszarmetwu, ponieważ nie miel, go 
i nie mogli go mieć w narodzie polskim, walczącym o wolność 
i o sprawiedliwy ustrój społeczny.

I stad płynął ów kosmopolityczny — bardziej mz w innych 
krajach kosmopolityczny -  charakter naszego kapitalizmu, na­
szej burżuazji. . . „  .

Ale to były przecież jednostki, dziesiątki, niewielkie grupy.
\ po drugiej stronie szańców powstań narodowych ; rewolucji 
społecznych stał naród. Stała masa robotnicza i chłopska stały 
miliony Gdy Beck i towarzysze orgnizowali ową słynną ,,Ko 
•n-rde naczelna Nr. 3“ , kierującą szpiegowską akcją peowiacką 
‘ , Ukrainie — masy robotnicze wyzwalającego się kraju tw orzyły 
łady delegatów z którymi później krwawo rozprawiali się ofi- 
.i.-tmip Piłsudskiego i politycy Dmowskiego. Gdy Doboszynski 

, Mvśle*nice szedł tam z watahą kilkudziesięciu 
m ^ r T n a  ulicach K^kowa Lwowa, Gdyni, Chrzanowa, na

polfkł Gd^pułkowniey4 dwójkł^wyndenUdi "usługi“ z Niemcami
płdczas oLpacji, gdy dostarczali IT T e T  kiełłwszystko jedno czy czyniła to „dwójka czy iez kiciu
wany prze Sosnkowskiego „oddział s z ó s ty “  -  masy robotni- 

glcsaskim wywiadom to y gigantycznej pracy

l S 5 2 = S T ą = w - =
/dawałoby się — trudności pierwszego okresu.

I dlatego słuszne były słowa prokuratora Zarakowskiego, 
kiedy m ó S  o procesie? jako rachunku czarnego sumienia pol- 
tkici reakcji stwierdził:

,rr„e ,, A a ,» ,
S ” S f f » ” ! S s  Ł ó e n i *  W  obcej IntaMI w « « 1 -  

*miCTvlko naród politycznie i społecznie wolny, naród, który bu-

które kosztowało nas wiele milionów a j lu p0_
Dlatego też proces Doboszyńskiego, który był dla wiel P 

tężnym wstrząsem — będzie wstrząsem uzdrawiającym.________

ŚFZZ organizuje robotników całego świata
■ w • i * L .  . l i .do walki o popraw ę bytu m aterialnego i kulturalnego

W y w i a d  r  D i  V i U o r i a

M EDIOLAN (PAP) Po zakończeniu kongresu ŚFZZ
przedstawiciel PAP przeprowadził wywiad z nowoobranym 
przewodniczącym ŚFZZ di Vittorio, który oświadczył m iii-

ii K ongres ŚFZZ będzie Rozwiązał on wszystkie zasad 
m iał ogrom ny w pływ  na ruch.! „jćze problemy, jakie sob'e po- 
inhotinr/Y na Calvin swiecie- stawił. Dał jasną analizę onee 
Kongres wykazał, że ŚFZZ nej sytuacji międzynarodowej. 
Kst Ogromną siłą i wpływy i Zbadał w arunk ekonomiczne 
i  i wzrastaia wbrew zdradzie; społeczne, w jakich żyje klasa 
kilku biurokratów związku- robotnicza w roznyc‘ krajach- 
„ych.licdacrch ™  »Id *!.,

kawą dokum entacje, która • » ' I p t l ä S S Ä !  f i r o 'l iS  
„ i ,  i ,  ,„p e w n o  | £
zainteresowania wszystkich «ouB nt wzm agał psyeho-
dlä n g r is 7'Wv Ä a / i r '  płodność I zę ' wojenną, ..p rzygotow u ją c

peria listów .
B ył to K ongres 53 krajów , 

reprezentu jących  71,5 m iliona 
robotników  ,a więc o kilka m i­
lion ów  w ięcej ,niż ŚFZZ liczy­
ła po K ongresie w  Paryżu w 
1945 r.

M im o dezercji k ierow nictw a 
anglo - am erykańskich zw iąz­
ków zawodow ych, ŚFZZ jest c- 
becnie w pełni rozkwitu . Pa­
nowie ci chcieli stw orzyć orga­
nizację konkurencyjną, Ale 
konferencja w Genewie, która 
odbyła  się na kilka dni przed 
K ongresem  w M ediolanie, by­
ła zebraniem paru zdyskredy­
tow anych bonzów, Będących w 
rzeczyw istości m anekinam i ka 
pitalistów. Nawet „Neu York 
Herald Tribüne” musiał przy­
znać, że konferencja w Gene­
wie była farsą bez znaczenia.

K ierow n icy  anglo - am ery­
kańskich związków zawodo­
w ych  zdradzili m iędzynarodo­
w y ruch związkowy, ale ich 
m iejsca w ŚFZZ pozostały nie- 
obsadzone i czekają na praw ­
dziw ych przedstawicieli robot­
ników am erykańskich i an­
gielskich.

W YNIKI OBRAD
K ongres w M ediolanie udał 

się pod każdym  względem.

I , IV i Y/ “
palące potrzeby i pragnienia 
robotników  świata-

Na podstawie tej analizy II 
Kongres nakreślił konkretne 
perspektyw y i linie działania 
ruchu związkowego. Referaty, 
w ygłoszone z. trybuny Kongre-

wysiłków tych, którzy chcą 
zdyskredytować ŚFZZ w oczach 
mas robotniczych. Kongrąs ( 
stwierdził, że głównym zada­
niem ruchu zawodowego jest 
zorganizowanie jedności akeji 
wszystkich bez wyjątku robot­
ników w walce o polepszenie 
bytu materialnego i kultural­
nego klasy robotniczej.

W  OBLICZU  K R Y ZY S U
K ongres niejednokrotnie pod 

kreślał, że państwa kąpitaii-

/A\ W U J  C l i i i  c*, --------y j i

w ojnę im perialistyczną, I.,a 11 
M arshalla i pakt atlantycki są 
głów nym i narzędziami im pe­
rializm u am erykańskiego w 
jego  polityce głodu, reakcji i

'D latego konieczna jest kontr 
akcja, dlatego walka o ehłeb 
jest ściśle związana z walką o 
pokój. Nie było też rzeczą przy 
padku, że referaty Kuzmeeowa 
i Santiego, dotyczące walki o 
pokój i wolności demokratycz­
nych, stały się ośrodkiem o-, 
bratł li Kongresu Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych.

Tow.IulianTokarskiitow.Włailyslaw Dworakowski
w yb ra n i pierw szym i sekretarzam i # , .
Komitetów Wojewódzkich PZPR w Warszawie i Łodzi
f t U W I W W W  n w j  . .. .T.o! Się współpraca ze stronnictwami

Jak już donosiliśmy, w pierwszym dniu obrad I-ej Warszaw­
skiej Wojewódzkiej Konferencji PZPR referat sprawozdawczo-po- 
lityczńy wygłosił tow. Tokarski-
W dalszym ciągu obrad nastą­

piła dyskusja-
Po zakończeniu dyskusji, kon­

ferencja wybrała Komitet Woje­
wódzki PZPPv, który ukonstytu­
ował się następująco: I sekr. Ju­
lian Tokarski, sekretarze: Ja­
kub Krajewski, Franciszek Jóźwi 
egi i Stanisław Wysokiński.

Dla podsumowania wyników o- 
brad głos zabrał członek Biura

szopenista radziecki prot, Jakub Żak
będzie koncertować

w  S to czn i G d a ń s k ie j i w  O p e r z e  Leśnej
W  ramach R oku Chopinów , 

skiego i w ym iany kulturalnej 
pom iędzyPolska a Związkiem 
Radzieckim  w kilku miastach 
P olsk i w ystąpi na specjalnie 
zorganizow anych koncertach 
w ybitny pianista radziecki 
prof. K onserw atorium  M o­
skiew skiego i laureat M iędzy­
narodow ego K onkursu Chopi­
now skiego w W arszaw ie w ro­
ku 1938 Jakub Żak-

P rof. Żak przybędzie na W y­
brzeże w piątek dnia 15 hm. i 
da dwa koncerty.

P ierw szy koncert odbędzie 
się w sobotę 16 hm. o godz- 
13,30 w Stoczni Gdańskiej. 
K oncert jest specjalnie orgą- 
nizow any dla klasy robotni; 
ezej (wstęp bezpłatny).. D rugi 
raz koncertow ać będzie prof. 
Żak w Operze Leśnej, w Sopo-

I W
eie w niedziele 17 bm o godz. 
19-ej.

B ogaty  program  obu koncer­
tów zawiera utw ory Chopina, 
Rachm aninowa, Chaczaturia­
na, R im skiego - Korsaków a, 
W czasie koncertu w Operze 
Leśnej prof. Żak odegra kon­
cert f-m oll Chopina i Rach­
m aninowa Rapsodie na lem a­
ty Paganiniego, przy udziale 
orkiestry F ilharm onii B ałtyc­
kiej.

Politycznego KC PZPR wicepre­
mier Hilary Minc.

Konferencja Wojewódzka
■w Łodzi

L0D2 PAP. 10 i U  bm. odby­
ła się w Łodzi pierwszą Woje­
wódzka Konferencja PZPR.

Udział w konferencji wziął czło 
nek Biura Politycznego KC PZPR 
tow. Franciszek Jóżwlak.

Reefrat polityczno .sprawozdaw­
czy wygłosił T-szy sekretarz KW 
PZPR Grzegorz Wojciechowski.

Mówca dokonując w swym re­
feracie -podsumowania pracy or­
ganizacji wskazał na osiągnięcia 
i braki organizacji partyjnej. 
Stwierdził on, że W procesie sca­
lenia osiągnięto jedność organi­
czną i stworzono warunki dla dal­
szego organizacyjnego i ideolo­
gicznego wzmocnienia partii.

Ważnym zagadnieniem jest dal­
sze uaktywnienie działalności par­
tii na odcinku wiejskim, której 
dużym osiągnięciem jest całkowi­
te zlikwidowanie odłogów.

Dłuższą część przemówienia 
poświęcił tow. Wojciechowski 
sprawie wzmocnienia sojuszu ro­
bota czo-ehłopskieg ), którego wy­
razem -powinna być pogięiiiająoa

się współpraca ze stronnictwami 
ludowymi.

Mówiąc o pracach samorządu i 
administracji, sekretarz KWPZPK 
wskazał na poważny wzrost u" 
działu w pracach Rad Narodo­
wych —- robotników oraz mało i 
średniorolnego chłopstwa.

Omawiając współzawodnictwo 
pracy tow. Wojciechowski zwró­
cił uwagę na brak dostatecznej 
opieki nad przodownikami pracy 
i racjonalizatorami produkcji.

Ostatnią część przemówiema 
sekretarz KW poświęcił ana»i*i# 
sytuacji międzynarodowej. Mów­
ca zwraca uwagę na przodującą 
rolę Związku Radzieckiego w wal 
ce o pokój i postęp.

Po referacie tow. Wojciechow­
skiego rozpoczęła się dyskusja, 
w której poruszono najważniej­
sze zagadnienia życia organiza­
cji partyjnej województwa. t 

Dyskusję podsumował członek 
Biura Politycznego PZPR tow. 
Franciszek Jóżwlak.

Na zakończenie kouferencja wy­
brała Komitet Wojewódzki PZPR. 
Pierwszym Sekretarzem wybrano 
Władysława Dworakowskiego, se­
kretarzami — Grzegorza Wojcie­
chowskiego, Witolda Sienkiewi­
cza i Mariana Kulińskiego.

Trawlery Dalmeru
rozpoczęły sezon połow u śledzi

T raw lery Przedsiębiorstw a 
P ołow ów  D alekom orskich w y ­
p łynęły  na M orze Północnej

„Ciszą w handlu”  nazwał m i­
nister skarbu W ielk ie j Bryta­
nii S ta ff ord Cripps nowe po­
sunięcie rządu bryty jsk iego, o- 
grauiezające na przeciąg 3 raie 
sięoy im port ze strefy  doiaio- 
wej cło niezbędnego m inimum. 
S ir Cripps ośw iadczył, , ze to 
mu pomoże w znalezieniu w y j: 
ieia z katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej, w jak ie j znala­
zła się A nglia .
K MMT YLIŚCr ANGIELSCY 
h USIŁUJĄ SIE BRONIĆ

Kapitalizm  b ryty jsk i usun­
ie umknąć z pod chm ury, za­
pow iadającej groźną burze 
kryzysu. Jądro  burzy, .)«!' 
wskazują c y fry  i fakty, um iej­
scow iło się nad Stanam i Aied- 
noezouym i, a te dążą do prze­
rzucenia w ynikłych  i , m ogą­
cych  jeszcze w ym knąć s.rat 
na barki sw ych gospodarczych
i politycznych  satelitów Kra­
jów  ziuarshallizowauych z 
W ielką B rytanią ua czele Na­
cisk am erykański na *fer.v 
rządzące A n g lii zmierza do ob­
niżenia w artości tunta w sto­
sunku do dolara, co zw ielokrot 
tliłoby m ożliw ości przenika­
nia kapitału am erykańskiego 
w żvcic gospodarcze całego 
B ryty jsk iego Imperium , 
jest sens propozycji, jak ie 
przyniósł m inister skarmi 
U S\ Sny der k tóry  p rzyoy i 
na „inspekcje” do E uropy.

M inister Cripps . pragnie 
przedstawić się w roli obrońcy 
interesów narodu angielskiego. 
M im o to łatwo' jest, obserw u­
jąc fakty, zdemaskować jego  
Wynalazek „ciszy  w handlu 
jako dym ną zasłonę, . mająe-f} 
ukryć sprawy bardzo istotne i 
bardzo ważne. Nie ty i« bowiem 
walczy S ir Cripps o w yślizg ­
nięcie się _zę splotów  dola jo-

liięcie pasa bryty jsk iego  
botnika, który ponieść ma 
łe brzem ię kryzysu  ua sw

pewnej „
ro- łvm  roku 87 proc. stanu p rzed -. M arshalla w obecnej jego lo i- 

i ca- wo jennego — w krajach Euro- j mie załamie się ze trzeba bę- 
w c ii i p v ' wschodniej oraz w Z S R R  Idzie go-zastąp ić jak im ś- no- 

i ♦.. T̂ -»r,«L-vm»r/V « dd- wvin affitflmem... co w rezui-plecach. W skazują na to c h a -, produkcja  ta przekroczyła po 
rakterystyczne m om enty wy- zioin przedw ojenny. Hande

IU\vJ.U - i---- » « l »
wego dusicjeta, fe?-® S3?

powiedzi S ir Crippsa: zapo­
wiedź ostrych ograniczeń w 
spożyciu  artykułów  żyw uoscio 
wych, w ołanie o konieczności 
potanienia p rodukcji — a więc 
obniżki płac — wreszcie okre­
ślenie strajków , podejm ow a­
nych przez robotników  b ry ­
ty jskich  w obronie sw ych na j­
żyw otniejszych  interesów^ mia 
nem „śm iesznego luksusu •

CYFRY I WNIOSKI
Jaskraw y obraz sytuacji go­

spodarki św iatow ej w yłania 
się z raportu, ogłoszonego w  
ubiegłym  tygodniu  przez Se­
kretariat O rganizacji nhvo: 
dów Z jednoczonych  Z cy W i 
zestawień wynika, że o ile w 
Związku Radzieckim  i w kra­
jach  dem okracji ludow ej na­
stępuje stały  w zrost produkcji, 
wzrost stopy życiow ej ludno­
ści, wzm aga się tem po odbudo­
w y i postępu, zwiększa się w y­
m iana handlowa z zagranicą,
0 tyle w  krajach  kapitalistyez 
nych  obserw ujem y proces 
wręcz odw rotny: zahamowanie 
produkcji, stały wzrost bezro­
bocia. wzrost drożyzny, g ro ­
madzenie się na składach to­
w arów nie znajdu jących  kom 
suinentóft z tym , że jednoezes 
nie na skutek ogólnego uboże-

1 nia ludności pracu jącej, spada
konsumeja. •

Oto kilka cy fr : ZNRR
produkcja  w  porów naniu z r o ­
kiem ubiegłym  w  pierw szym  
kw artale zwiększyła się o -3 
proc. — w Stanach Zjednoczo­
nych w tym samym kwartale 
produkcja, spadla o 5 proc- Za­
chodnia * europejska

m iędzy krajam i dem okracji fu 
dowej oraz wym iana handlowa 
(veh kra jów  z ZSR R  w yniosła 
w 1948 r. 288 proc. poziom u z 
1938 r., obrót zaś handlowy 
m iędzy krajam i zach od n ioeu ­
ropejsk im i osiągnął zaledwie 
72 proc- poziom u przedw ojen­
nego-

YV raporcie znajdu jem y po; 
nad to stwierdzenie, v/t rozw ój 
sytu acji niesie w sobie zapo­
w iedź dalszego pogłębiania 
sie kryzysu w krajach kapita- 
listycznych.

__
w ym  systemem.-- co w rezu 
tacie sprowadzi E uropę do rou  
łiardzo podobnej do gospodar­
czego wasala A m eryk i’ —

Powiedziane .dość wyraźnie,
tylko, że A nglikom  p o tr z e ,, 
było aż dwóch lat, by, dojsc 
do wniosków, które g łosim y od 
sam ego początku powstania 
planu Marshalla. L- /..

gdzie rozpoczęły już pierwsze 
połow y w ram ach tegoroczne­
go  sezonu śledziowego. W  dniu 
dzisiejszym  do portu  gdyńskie 
go pow róci s/s „W ega” z ła­
dunkiem 50 ton ryb, w tym  13 
ton zasolonych w kautiesaeh- 

I Na ładunek składają się prze­
ważnie śledzie, m akrele i czer­
niak. „D alm or” dążąc do w y­
konania planu oszczędnościo­
wego, skierow ał ostatnio czte­
ry jednostki — „U ran” . „U ra­
nię” , „N eptuna” i „Neptunie 
do bazy w Szczecinie. Jednost­
ki te będą dostarczały do tej 
bazy wszystką złow ioną rybę. 
P rzyczyni się to do znacznego 
skrócenia rejsu na Morze Poł- 

ł noone i zwiększenia oszczędno­
ści paliwa.

FIASKO
PLANU MARSHALLA

W  ten sposób jasnym  się 
staje, iż P lan M arshalla nie 
przyn iósł E uropie Zachodniej 
spodziew anych przez pewne 
koła korzyści a nawet nie zu: 
pob ieg ł kryzysow i w samej 
A m eryce Północnej. Coraz wuj 
ce j i coraz głośn iej m ów i się o 
tym  w prasie bryty jsk ie j- l y -  
godnik  „N ew  Statesman ju ­
sze w związku z tym : „N ieza­
leżnie od tego, czy by łaby  czy 
nie by łoby  pom ocy w  ramach 
P lanu M arshalla, polityką, go­
spodarczą W . B rytan ii na mil­
szą metę m usi bye# zaopatry­
wanie się w żyw ność i surow­
ce w tych krajach , które ze 
sw ej strony potrzebują tow a­
rów  bryty jsk ich , to zn. w kra­
jach  poza A m eryką Północną- 
'Jeżeli m a to b y ć  uważane za 
naruszenie zasad P lanu Mar- 
sahłla, to zasady te będą m u­
siały być zrewidowane albo 
ca ły  plan zlikw idow any ... 
„T im e and T ide” zaś stw icr-

(fa s ie  de$iC*e opóźniły sianokosy, trzeba, sie spieszyć, by
przed żniwami zebrać, srapfi.

Przywódca robotników Persji
gościem metalowców Wybrzeża

P rzebyw ający  na YVybrze: 
żu przew odniczący Centralnej 
R ady Zw iązków  Zawodow yen 
P ersji oraz członek R ady ue- 
nerainei Światowej F ederacji 
Związków Zaw odow ych tow 
Eeze Rusta, został zaproszony 
w dniu 9 bm- na koncert mie­
szanego chóru robotniczego 
„H ejnał’ , zorganizowanego
przez Związek M etalow ców  w 
Gdańsku.

P o koncercie tow. Reze Ro­
sta odbył rozm ow ę z członka­
m i Zarządu Oddziału Z w. Mą 
talowców. i prosił przewodni- 
czącego O (Idzi a hi o przekaza- 
nie pozdrowienia , dla .ogo łu  
związkowców. YV ybrzeza, a 
szczególnie m etalowców . Kto- 
ryeli uważa za eksponowany 
oddział aw angardy klasy ro ­
botniczej w walce o socjalizm  
i pokój na święcie-

Z całego kraiu
rn WARSZAWA, przemysł elektro- 
“ chniczny wykonał p\in Profluk;  
cyiny, wyznaczony na c/erwiec » 
w 111 proc. według UoScf iw  130 
proc. według wartości.
•  KATOWICE. W szybie „Barbara“

I w kop. „Kozbark“ przekazano do 
ruchu importowaną turbosprężarki;
0 wydajności 18.000 m szesc. na go­
dzinę Jest to pierwsza tego typu

turbosprężarka calkow.ee zmon »- 
Wana i uruchomiona przez polsKuh 
techników.
•  OLSZTYN. Polskie Towarzystwo
1 raloznawcze odbudowało i urucho
m ilo szereg schronłsk turystycz­
nych na Warmii i Mazurach. W cza­
sie w ycieczki po tych terenach ko 
rzystać można obecnie ze schronisk, w Olsztynie, we From borku, Lidz- 
barku, Kętrzynie, Swv Lipce, Węgo 
rzowie, tyilkasach, Mikołajkach, Pi 
szu i Krutyni.

i Od Z w  Lodzi odbyto się uro- 
rtyste wręczenie dyplomów .uznania 
oraz nagród pieniężnych trojce( 
rarzv PPB: Franciszkowi Habrysla 
kowi, Janowi Oslewale U o » » * '  
Marczewskiemu. Murarze ci ”  » ‘ «ng 
st na terenie Łodzi — przystąpili »*' 
pracy systeritem trójkowym i ułożyli 
przed paru tygodniami w ciągu 8 go­
dzin pracy, 31.260 cegieł.
•  WARSZAWA. Podejmując wiel­
ka akció upowszechnienia książki 
wczasach, dyrekcja naczelna f » *  
szu Wrczasów Pracowniczych Przeka 
zala do użytku wczasowiczów ICO bl-
biotek, żtożonyeb z 10.000 tomów.
A WROCŁAW. W ostatnich dniach 
mianowany został dyfektor państwo­
wej Fabryki wagonów „PaUwag;'wć 
Wrocławiu b. robotnik' MJcbal K W I
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5 lał gospodarki Polski Ludowej
Uwolnione spod władzy oku- i zboże) oraz sprzętu przemysło­

wi anta hitlerowskiego przez wyz- wego i komunikacyjnego, 3) odzy- 
woleńcze ofensywy Armii Czer- j Skanie Ziem Zaciiodmch, zasoo- 
wcnej i walczące u jej boku Woj 
ska Polskiego ziemie polskie znaj 
dowały się w stanie straszliwego 
zniszczenia. Straty w ludziach, 
poniesione przez naród polski w 
okresie wojny i okupacji hitle-

nych w surowce kopalne i dużą 
liczbę zakładów przemysłowych.

Odbudowa kraju podjęta w r. 
1944 i kontynuowana w roku 1945 
opierała się na zakładach przemy 
ssowych, których produkcję moż- 

rowskiej wyrażały się liczbą po- j na było natychmiast uruchomić i 
nad 6 milionów. Całe połacie kra ■ na najniezbędniejszych liniach ko

munikacyjnych. Odbudowa rolni­
ctwa, którego najsłabszym pun-

ju ogołocone były z mieszkańców, 
wywiezionych w głąb Niemiec.

Sti ąty materialne Polski w sa- ktenr był brak inwentarza żywe- 
mym tylko majątku trwałym !bu go, koncentrowała się na likwi- 
dynki mieszkalne i publiczne, fa- dacji odłogów wojennych, 
bryki z ich urządzeniami, drogi, j Nie dająca się odło“żye na dal- 
mosty, koleje wraz z taborem szą przyszłość potrzeba przywo-
itd.) osiągnęły zawrotną sumę 62 
miliardów złotych przedwojen-

zu licznych surowców i towarów 
z zagranicy zaspokojona została

nych. Suma ta równa się ,10-let- ; dzięki wspaniałej odbudowie prze- 
niemu budżetowi Polski przed- j mysłu węglowego, co uczyniło z

| węgla nasz podstawowy artykuł 
w ogniu j  eksportowy ,oraz dzięki szerokim

wrześniowej.
W tych warunkach,

trwającej jeszcze wojny objęło j ł dogodnym kredytowym dosta-
władzę Państwo Ludowe wom towarowym ze Związku Ra-

Należało uruchomić produkcję ! dzieckiego. 
przemysłową przerwaną działa- I Wskaźnik produkcji przemysło-
mami  ̂ wojennymi, należało odbu- wej osiągnął w r. 1945 zaledwie 
dowac sparaliżowany system ko­
munikacyjny, należało zagospoda­
rować obszary wiejskie, na któ-
rych wojna pozostawiła zamino-

38% produkcji przedwojennej. W 
rolnictwie najbardziej palącą kwe 
stią była nadal sprawa likwida­
cji odłogów, których rozmiary w

glosaskiego oraz częściowy nieu- 
' rodzaj spowodowany suszą i su­
rową zimą. Trudności te zostały 
pokonane dzięki zdecydowanej 
ofiarnej postawie mas pracują­
cych i wielkiej pomocy żywnościo 
wej Związku Radzieckiego.

Rozgorzała, -,v wyniku ataku e- 
lementów kapitalistycznych, bit­
wa o handel doprowadziła w la­
tach 1947—1949 do opanowania 
w znacznej mierze obrotu towa­
rowego przez handel uspołecznio­
ny. Osiągnął on decydujące zna­
czenie w hurcie, wzrosła poważ­
nie jego pozycja w detalu.

Rok 1948 przyniósł upragnio­
ną samowystarczalność zbożową 
i dalszy rozwój przemysłu. Im 
bliżej końca plhnu trzyletniego, 
tym większy udział w Inwesty­
cjach biorą inwestycje nowe. a nie 
odbudową.

Wysiłki na odcinku rolnym
skierowane sa przede wszystkim 
na coraz ściślejsze wiązanie cało­
ści rolnictwa z gospodarką pla­
nową, poprzez akcję kontraktacji 
upraw przemysłowych i hodowli,

rozwój spółdzielczości oraz cały 
system środków pomocy ula go­
spodarstw małorolnych i średnio­
rolnych.

Gospodarstwo polskie dąży, po 
przez stały rozwój handlu, do 
jak najszerszej współpracy mię 
dzynarodowej w oparciu o za­
sadę równości i obustronnych 
korzyści.

Decydującą rolę w rozwoju na 
szego handlu, odegrały i od­
grywają wciąż rozwijające się i 
pogłębiające stosunki handlowe 
ze Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej.

Rok bieżący, rok wielkich 
przemian, wyrażających się ol­
brzymim, dalszym wzrostem ak­
tywności mas pracujących w pro­
cesach gospodarowania, jest przy 
gotowaniem do realizacji zadań 
planu 6-letniego, planu rozbudowy 
i rozwoju polskiej gospodarki. 
Wykonanie zadań planu 6-letnie- 
go zlikwiduje nasze zacofanie go­
spodarcze i pozwoli zbudować fun 
damenty socjalizmu w Polsce.

K. W.

M | s  » B A T O R Y «
w ie z ie  k o m p le t p a s a ż e ró w  do E u ro p y

Jak już niejednokrotnie pod- p ie t” pasażerów w ilości 836 
kreślaliśm y, polskie statki pa | osób. N ajw ięcej, bo 437 pasażę- 
sażerskie cieszą się ''J 1'/ ku rów, udaje się do Kopenhagi, 
sym patią zagranicą l olsl.i 2oi do Southampton i 198 do
transatlantyk m/s „B atory 
który dnia 6 bin. opuścił Nowy 
Jork  udając się w drogę po

Gdyni. Zarów no w A nglii, jak 
i w Danii „B atory” przyjm ie

wrotną do Gdyni, zabrał ze pasażerów, udających się do 
Stanów Zjednoczonych kom- < Polski.

Morska Wystawa Problemowa
cieszy się nadal dużym zainteresowaniem

Mimo nie zawsze dopisującej 
pogody Morska Wystawa Próbie 
mowa i Wystawa - Kiermasz, zor­
ganizowane na terenach Między­
narodowych Targów Gdańskich w 
Gdyni, cieszą się niesłabnącym po 
wodzeniem. Obie imprezy, dające 
obraz zagadnień ¿wiązanych zroz 
wojem polskiej gospodarki mor­
skiej i przedstawiające możliwoś­
ci produkcyjne ważniejszych ga­
łęzi przemysłu spożywczego, mo­

toryzacyjnego i galanteryjnego o- 
glądane są z dużym zainteresowa 
niem przez wycieczki z całego 
kraju. Dotychczas Wystawę zwie 
dziło ponad 80 wycieczek — ck. 
4.000 uczestników. Przed kilku 
dniami wystawę zwiedzała wy­
cieczka czeska oraz delegacja kul 
turalna Bułgarii z Aleksandrem 
Obretonowym na czele. Ogólnie 
w ciągu 2 tygodni czasu Wysta­
wę zwiedziło ok. 20.000 osób.

wane pola i zgliszcza. Sytuację ] końcu r. 1945 stanowiły około './3 
utrudniało prawie całkowite wy- j całego obszaru gruntów ornych.
czerpanie zasobów surowcowych i 
brak rąk roboczych.

Jednym z największych osiąg­
nięć gospodarki polskiej w pierw

Decydującą rolę w odbudowie i i szym okresie po wyzwoleniu było 
rozwoju naszej go -iodarlci ode- i zaludnienie Ziem Zachodnich i te- 
grały trzy zasadnicze elementy: i renu b. Prus Wschodnich. Ziemie 
1) przeprowadzone przez Rząd re ( te zostały całkowicie ewakuowa- 
formy społeczne, a więc likwida- ne z Niemców, a napływająca

Z P ablo N erudą w  L ich n ow ych
Słynny poeta chilijski interesuje sie życiem i pracą polskich robotników i chłopów

cja obszarnictwa i uspołecznienie 
przemysłu -—- które wyzwoliły 
olbrzjmiią energię i entuzjazm 
mas ludowych i otwierały przed 
Polską perspektywy planowej go­
spodarki, 2) wszechstronna pomoc 
Związku Radzieckiego, wyrażają­
ca się niezbędnymi dostawcami su 
rowców i żywności (np. bawełna

O tw a r c ie  ś w ie tlic y
w  Zakiadach Dziewiarskich

W  dniu 22 lipca br. zostanie 
otwarta świetlica, którą w yre­
m ontowali i urządzili w łasny­
mi siłam i robotn icy Zakładów 
Dziewiarskich wr Gdańsku od ­
dział B iskupią Góra.

R obotn icy pracu jący  w od­
dziale na, Emaus, przeznaczyli 
1 proc. swoich zarobków na 
budowę Domu M łodzieży. Ro­
botn icy oddziału we W rzeszczu 
postanow ili podnieść jakość 
sw oiei produkcji i zorganizo­
wali kolonie dla dzieci. Już 3 
lim. 140 dzieci pracow ników  
Zakładów Dziewiarskich w

ludność polska, która w chwili o- 
becnej liczy około 5,5 mil., zapo­
biegła wytworzeniu się próżni, 
której powstanie głosili wrogowie 
Polski.

Ostatnie miesiące 1915 r. sta­
ły się okresem przełomowym, po­
przedzającym wkroczenie na dro­
gę gospodarki planowej. W roku 
1946 opracowano plan 3-letni, 
plan odbudowy gospodarczej kra­
ju. Wskaźnik produkcji przemy­
słowej w r. 1946 osiągnął już po­
ziom 79% produkcji przedwojen­
nej, w rolnictwie dalszej likwida­
cji uległa część odłogów, prze­
zwyciężone zostały zasadnicze 
trudności komunikacyjne, przeła­
dunek w portach osiągnął cyfrę 
3 milionów ton.

Rok 1947 był pierwszym ro­
kiem planu odbudowy. W czerwcu 
tego roku produkcja przemysło 
wa przekroczyła poziom przedwo­
jenny, rosnąc od tęga momentu 
w nieprzerwanym i szybkim tem­
pie. Jednocześnie ujawniły się 
noważne trudności w rolnictwie. 
Złożyły się na nie: ostra ofensy­
wa podziemia gosnodarczego. któ 
remu patronował" Mikołajczyk, o- 
fensywa, która zbiegła się ze

Pablo Nerudę, jednego z naj- dokładny obraz życia i doli robot- 
większych poetów obecnej doby i \ nika polskiego, 
wielkiego bojownika o postęp i woi ’ 
ność, przebywającego od kilku dni

Łodzi, w yjechało do B ia łe j Gó 
ry. a 55 dzieci robotników  , wzmożonym naciski«!« dvskrymi- 
gdańskich na D olny Śląsk. 1 nacyjnej polityki imperializmu an-

na Wybrzeżu, nie ialwo zastać w 
hotelu Nie,. żeby Pablo Neruda 
ucżesiniczył w bankielach, zażyw-ii 
wypoczynku, który ziesztą przy­
dałby mu się bardzo, lub w zamk­
niętym gronie literatów i publicy­
stów przeprowadza! uczone dysku­
sje. Nie, Pablo Neruda jest nie­
osiągalny po prostu dlatego, że do­
słownie- od wczesnego rana do 
późnej nocy niestrudzenie obser­
wuje nasze życie, że godziny ca 
le spędza na przypatrywaniu się 
pracy naszych stoczniowców, ro­
botników przeładunkowych i ma­
rynarzy i że tej obserwacji pra­
cy na Wybrzeżu poświęca każdą 
chwilę swego pobytu tutaj.

Ale Pablo Neruda nje tylko pa­
trzy i nie tylko podziwia, jak 
uprzejmy gość, któremu się poka­
zuje piękne widoki. Pablo Neruda 
rozmawia z robotnikami, zadaje irn 
wiele- pytań fachowych, jakby sam 
był metalowcem czy znai się na 
przeładunku w porcie, dowiaduje 
się o zarobki, warunki mieszkanio 
we, opiekę lekarską, wykształceni? 
dzieci, życie sooieczne, pracę par­
tyjną. Bo Pablo Neruda wie co 
składa się na pełnię robotniczej 
egzystencji i chce stworzyć sobie

S k  te c z n a  in t e r w e n c ja  „ G ło s u  W y b r z e ż a “

Surowce włókiennicze zostały wysłane do fabryk
Cement ciągle jeszcze blokuje magazyn portoujy

W  artykule pt. „O dkorkow ać 
m agazyny portow e w zespole 
Gdańsk — Gdynia” , zamieszozo 
nym  w naszym piśm ie z driia 
8 bin. wskazaliśm y na szkodli­
we przetrzym yw anie towarów 
w m agazynach portow ych przez 
niektóre instytucje i Centrale 
H andlu Zagranicznego, co do­

prow adziło do skurczenia sję 
w olnej przestrzeni składowej 
w portach Gdańsk — Gdynia. 
Z zadowoleniem  musim y stw icr 
dzić, że nasza interw encja w y­
wołała pożądany skutek i wla

kresie 4 ostatnich dni „T estil- 
im port” , który przez kilka 
m iesięcy składował w m agazy­
nach portow ych  pierwszej linii 
rozm aite partie surowca w łó­
kienniczego, im portow anego z

dze, łącznie z K om isją  Specjał ! zagranicy, zabrał się energicz 
ną zainteresowały się wskaza- nie do w ysyłk i towarów7 do od
nym i przez nas faktami. W o-

PO RTY PRA CU JĄ
OŻYWIONY RUCH NA 

LINII GDAŃSK— 
HELSINKI

Od kilku tygodni za­
obserwowano wzmożony 
ruch statków, przewożą­
cych towary pomiędzy 
Gdańskiem i Helsinka­
mi. Oprócz polskiego 
s/s ,,Śląsk“ i fińskiego 
„Mira“ , kursujących na 
regularnej linii do prze­
wozu drobnicy używa 
się również statków 
trampowych. Dnia 11

Portu nowy sygnał 
mgłowy.
SZCZECIN OTRZYMU­
JE WÓZKI MAGAZY­

NOWE
Port szczeciński otrzv- 

mał ostatnio 8 wózków 
akumulatorowych z ra­
dzieckiej strefy okupa­
cyjnej. Wózki przezna­
czone są do obsługi no­
wo wznoszonych maga­
zynów drobnicowych, 
położonych przy nabrze­
żach portowych ,,Odra“

bm. fiński s/s „Carelia“ | i „Starówka“ . Przemysł 
przywiózł do Gdańska z i krajowy w najbliższym
Helsinek 197 ton drobni­
cy, w tym m. in. walce, 
części radiowe, płyty az­
bestowe i izolacyjne, pa 
pier itp. W tym samym 
dniu również fiński s/s 
„Figge“ opuścił Gdańsk, 
kierując się do Finlandii 
z ładunkiem 2.278 ton 
ładunku.

Z DALEKIEGO 
WSCHODU

Dnia 11 bm. do portu 
Gdyńskiego zawinął duń 
ski motorowiec „Cam- 
bodia“ , przywożąc 614 
ton kauczuku, kopry i 
mleczka kauczukowego. 
Statek należy do duń­
skiego Tow. Okrętowe­
go The east Asjatic Co., 
utrzymującego regular­
ne połączenie między 
Gdynią, a portami Da­
lekiego Wschodu.
NOWY SYGNAŁ MGŁO 

WY W GDAŃSKU
Staraniem służby hy­

drograficznej uruchomio 
fio ostatnio na głowicy 
falochronu wschodniego

czasie przekaże wkrótce

wózków. Uzyskanie me­
chanicznego sprzętu po­
mocniczego przyczyni się 
w dużej mierze do u- 
sprawnienia przeładun­
ków drobnicowych.

EKSPORT DO USA
Mimo znacznych u trud 

nień ze strony amery­
kańskiego Ministerstwa 
Handlu kupcy amery­
kańscy coraz chętniej 
zaopatrują się w towary 
polskiej produkcji. Ame 
ry kański parowiec „Mor 
macmil“ , który dnia 11 
bm. opuścił Gdynię za­
brał 48 ton drobnicy w 
tym wosk topiony i kon

specjalne przyczepy do serwy.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 12 Vil 49

GDASSK
Strefa Wolna: „Carelia“ 

fin.
Kanał Portowy: „Corne- 

lis“ hol., „Kraków“ poi.
Basen Górniczy: „Men- 

delejew“ radź., „Çhar 
kow“ radź., „Bona- 
ventura“ panam., 
„Amabilitas“ wł„ 
„Halmstadt“ szw., ,Ro 
salba“ panam., „Ari- 
ka“ fin.

Leniwka: ,,Gothina“
radz„ „Niwa“ radź.

Kanał Kaszubski: ,,Pe- 
trowski“ radź., „To­
ruń“ poi.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „Ka- 

stor“ poi., „Wulkania“ 
poi., „Deltra 1“ poi.

Nabrz. Śląskie: „Rysy“ 
poi., „Turnia“ poi., 
.î'ïarew“ poi.

orzy w.ei£¿:iu do &0W££Q Natófc j&ftj&ASÂ

nia“ dun„ „Francisco 
Barbara“ wł.

Nabrz. Szwedzkie: „Me­
ry Hauka“ fin„ „Jani­
nę“ dun.

Nabrz. Holenderskie:
„Utklipan II“ szw. 

Nabrz. Francuskie: “ Gu 
drun“ norw.

Nabrz. Polskie: „Oksy­
wie“ poi., „Herme“ 
fin„ „Jane Lolk“ diin„ 
„Baltrafic“ bryt. „Neu 
wali“ hol.

Nabrz. Rotterdamskie:
„Gopło“ poi.

Nabrz. Indyjskie: „Chel 
wood“ bryt., „Capt. P. 
Merit“ fr„ „Wilno“ 
poi., „Waryński“ poi. 

Nabrz. Norweskie: „Be- jj 
niowski“ poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Lorna“ dun.

Paged: „Danklint“ dun., 
,Elensborg“ dun.,
.«ifeifflgiŚSi ąy.

powiedm oh fabryk  włókienni 
czych. Okazuje się. że to co 
było  trudne do wykonania 
przez okres wielu tygodni, 
przeprowadzono w ciągu k il­
kunastu godzin. W  okresie od 
8 do 12 bm. „T extilim port”  w y­
słał w głąb kraju  ponad 16.095 
bel surow ców  włókienniczych- 

Interw encja nasza poskutko­
wała również w odniesieniu 
do 6 w agonów  zapałek, skła­
dowanych od przeszło 3-ch mie 
sięcy w jednym  z m agazynów 
gdyńskiej S trefy  W olnocłow ej. 
Przedsiębiorstw o Dal-Społem  
poin form ow ało nas, że wyżej 
wspom niane zapałki y? term i­
nie do dnia 20 bm. zostaną o-

PO WARSZAWIE I SLĄSKU — 
WYBRZEŻE.

Do Polski przybył Neruda ze 
Związku Radzieckiego, gdzie ucze­
stniczy! w uroczystościach ku czci 
Puszkina Kolejno zwiedzi! już 
Warszawę, Wrocław, Śląsk. Na 
kilka dni przybyi na Wybrzeże.

„Nie mogę w jednym czy kilku 
zdaniach opisać swoich wrażeń“ — 
odpowiada na pytanie Pablo Neru­
da. — „O Warszawie, jej znisz­
czeniach i tempie jej odbudowy 
trzebaby mówić parę godzin. Ten 
sam rozmach, to samo tętno pra­
cy codziennej obserwuję na Wy­
brzeżu i też nie sposób inaczej 
jak w obszernym opowiadaniu wy­
powiedzieć swoje na ten temat 
uwagi. Są to osiągnięcia tak wiel­
kie- i tak wymowne, jakich dawno 
nie zdarzyło mi się oglądać“ .

„Nie znam Polski przedwojennej, 
ale jej oblicze przebija przez obraz 
dzisiejszej rzeczywistości. I wystar­
czy zauważyć „to, co było daw­
niej“ w wypowiedziach robotników 
i odnaleźć wszystkie elementy 
„tego, co jest dzisiaj“ w waszych 
osiągnięciach i planach, które re­
alizujecie, uzmysłowić sobie caią 
różnicę między „dawniej a dziś" I 
docenić rozmiar waszych osiągnięć.

„Ale poznaniu i zwiedzeniu Pol­
ski zawdzięczam jeszcze jedną nie­
zmiernie ważną zdobycz“ — doda-

tego, co działo się na ziemiach 
okupowanych przez hitlerowców. 
Ot, tu na głowie — poeta wska­
zuje — mam bliznę od potężnego 
ciosu. Przebywałem wówczas w 
Meksyku. Siedziałem w gronie 3 
kobiet i jednego mężczyzny w jed­
nym z meksykańskich lokali. Roz­
mawialiśmy o przebiegu zwycię­
skiej ofensywy radzieckiej. Rado­
waliśmy się wspaniałymi sukcesa­
mi Czerwonej Armii, która właś­
nie zdobyła Rostow. W drugim 
końcu sali siedziała grupa hitlerow­
ców, tak mile widzianych przez re? 
akcyjny rząd meksykański w la-' 
tach ostatniej wojny. Dosłyszeli 
oni wypowiedziane przez nas stó­
wa. Zatarasowali wejście do loka­
lu,. tak by nikt nie mógł, ani 
wyjść, ani interweniować z zew­
nątrz, po czym dodawszy sobie 
animuszu przy pomocy okrzyków 
„Heil Hitler“ rozpoczęli atak. Mnie 
rozcięto czaszkę. Osłabłem wów 
czas mocno z upływu krwi i cu­
dem wyszłem z tej awantury z 
życiem“ .

W LICHNOWYCH.
Pablo Neruda opowiada tak cie­

kawie, tak żywo i barwnie, że 
czas upływa szybko i podróż do 
Lichnowych wydaje się b. krótka. 
Wielki poeta chce poznać coś zu­
pełnie nowego w naszym powojen­
nym życiu gospodarczym i spo­
łecznym. Chce przyjrzeć się pracy 
polskiego chiopa w jednej z pierw-

fr ? L û L  'h * *

Bo „Głosu Wybrzeża“
Wyrażam głębokie zaufanie i podziw dla narodu polskiego, 
dla jego ludu i rządu, znajdujących się na wielkim, nowym  
etapie: od zwycięstwa oręża do zwycięstwa pracy!

PABLO NERUDA

je Pablo Neruda. — W Polsce, w 
Waszym kraju przekonałem się 
ostatecznie, co oznaczał faszyzm — 

statecznie załadowane na s ta - ! hitleryzm. Spotykałem się z nim 
tek i wysłane za granicę. Go- ; dawno i poznałem gruntownie obli 
rze.i natom iast przedstawia 
się sprawa składowania od bli-

cze i metody postępowania faszy­
zmu hiszpańskiego, przyglądałem 
się polityce faszyzującym reakcyj­
nych rządów uciskających klasę'

sko pół roku w jednym  z bara­
ków, położonych przy Nabrze- ___
żu Indyjsk im  6.000 worków i robotniczą _ i hamujących rozwoj 
cementu. Przedsiębiorstw o Spej wolnej mYŚH, a'e nie mogłem so
-1 —  "   TT _ J • 15 1 *14 1 j *. III o nt*.., 41 f iinrAbroib, fd ycy jn e  „H artw ig” , kilkakrot­
nie zwracało się do dysponen­
ta towarów, którym  jest Z jed ­
noczenie Fabryk  Cementu w 
Sosnowcu, żądając zwolnienia 
m agazynów  lub odpowiednich 
dyspozycji. M im o upływ u tak 
długiego czasu, żadna dyspo­
zycja  po dziś dzień nie nade­
szła. Cement nadal blokuje 
m agazyny, u lega jąc system a­
tycznem u niszczeniu. A  prze­
cież Z jednoczenie Fabryk  Ce­
mentu m ogło w porę zadyspo­
nować składowanym  towarem, 
przekazując go na potrzeby 
budow nictw a na terenie woj- 
gdańskiego lub innych ośrod­
ków  jfliejakich.

bie po prostu wyobrazić tego ogro 
mu zdziczenia i „odcziowieczenia“ , 
jakie wykazał hitleryzm. Świadczą
0 nim zgliszcza i ruiny Warszawy, 
Wrocławia i Gdańska, świadczą 
ślady licznych obozów koncentra­
cyjnych rozsiane po Waszym kra­
ju i wreszcie opowiadania każde­
go z Was, Polaków, w, których 
powtarza się nieodmiennie: Niem­
cy zabili mi brata lub siostrę, 
matkę lub żonę, ojca lub dziec­
ko...“ .

„W mało przyjemny sposób — 
uśmiecha się Neruda — doświad­
czyłem teutońskiej furii również
1 na sobie. Stanowiło to oczywi-
cje zaledwie skromny przedsmak*

szych naszych spółdzielni produk­
cyjnych.

W Lichnowych nie ma żadnego 
uroczystego powitania, bo na powi­
tanie nie ma czasu. Chłopi ze spół­
dzielni „Nadzieja“ są przy pracy, 
ot właśnie tniócą zebrany rzepak 
i już Pablo Neruda jest wśród 
nich, zapytuje ich jaki jest zbiór 
z ha i jaki by) plon w larach 
ubiegłych. Lichnowscy chłopi nie 
mogą nadążyć z odpowiedziami.
Porozumienie nie jest trudne, po­

mocnym jest język francuski któ­
ry znają wszyscy lichnowscy spół­
dzielcy. Gościa interesuje dosłow­
nie wszystko. Pyta i o 'areał'zie­
mi należącej do spółdzielni i o 
zbiory, o sposób uprawy i o zbyt 
produktów, o ilość posiadanych ma­
szyn rolniczych i o inwentarz ży­
wy. inieresują go prawa i obo­
wiązki członków spółdzielni, ich 
place i organizacja pracy, warunki 
mieszkaniowe i urlojjy, żvcie spo­
łeczne i praca partyjna. Dowiadu­
je się o ilość dzieci korzystających 
z nauki w szkole podstawowej i 
szkole średniej. Ciekawi go rozwój 
spółdzielni i stosunek do niej sa­
modzielnych gospodarzy. Lichnow­
scy chłopi z dumą pokazujący swm- 
je obory i stajnie, młyn i świetli­
cę, chlubiący się taborem maszyn 
rolniczych i traktorów, szczycący 
się posiadaniem światła elektrycz­
nego i radia prawie w każdym 
mieszkaniu, nie chcieli niemal wie­
rzyć własnym uszom, gdy gość — 
„przecie to poeta“ — dowiadywał 
się szczegółowo o różne sppąoby 
pielenia buraka cukrowego i nawo­
żenia ziemi. „Taki zna s i ę j ¿ a  
wszystkim, jak niewielu, co do nas 
przyjeżdżali“ — mówili.

Pablo Neruda jednak, wiaśnie 
dlatego, że się na wszystkim zna, 
jak zauważyli to lichnowscy chło­
pi, umie też „to wszystko“ ocenić. 
Pełen podziwu oglądał świetnie 
urządzone pomieszczenia gospodar­
cze, wzorowy warsztat reperacyj- 
ny, trzy traktory „na chodzie“ ulo­
kowane w przestronnym garażu, 
dużą, udekorowaną uroczyście świe 
tlicę. Zachwycał się wysokimi zbio­
rami, podziwia) taką organizację 
gospodarki, dla której nie groźna 
jest myśl o przednówku. Dziś jesz­
cze w domu każdego spóldziccy 
jest parę kwintali cukru, uzyska 
nego od cukrowni w roku ubieg­
łym jako premia za wysokie zbiory.

Po zwiedzeniu całego obejścia, 
gość poczęstowany wybornym mle­
kiem i wspaniałym lichnowskim 
chlebem, siadł wśród lichnowskich 
chłopów na przyzbie domu — i 
zaczął im opowiadać, jak to w y­
gląda chopska dola w jego ojczy­
stym kraju, w dalekim CiTile...

„U nas — ziemia należy do ob­
szarników. Przeciętnie każdy taki 
pan posiada 4 miliony ha ziemi 
uprawnej i łąk, na których się pa­
są olbrzymie stada owiec. Ale ta­
cy 4-milionowi obszarnicy nie na­
leżą do największych. Jest jedna 
prowincja w Chile licząca 130 mi 
lionów_ ha, a stanowi własność i> 
zaledwie ludzi“.

„To byłaby dopiero spół­
dzielnia produkcyjna na 4 mi­
lionach ha ziemi!“ — zawo­
łał tow. Rychlik, a gość uśmiech­
ną! się serdecznie i uścisnąwszy 
dłoń przewodniczącego spółdzielni 
poprosił go o adres. „Camerado — 
powiedział mu na pożegnanie — 
gdy w moim pięknym kraju prze­
staną rządzić wyzyskiwacze i za­
przedańcy — a chciałbym wraz z 
caiym ludem chilijskim żeby to na­
stąpiło jak najprędzej »— wówczas 
Ty i Twoi koledzy z „Nadziei*' 
przyjedziecie nas uczyć, jak zakła­
dać i jak prowadzić na łych milio­
nach ha żyznej ziemi dobre, socia- 
iistyczne kooperatywy“ .

hacc

U W A G A  Ś W IE T L IC E
1920/B

Największy wybór czasopism demokratycznych świata 
w językach: rosyjskim, francuskim, angielskim, nie­
mieckim, włoskim, hiszpańskim, norweskim, duńskim, 

szwedzkim, znajdziecie w

KLUBIE MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI

Przyjmujemy prenumeratę wszelkich pism zagra­

nicznych ' ffiarsgawaj ul. Bagatela i ł
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GŁOS M Ł O D Y C H
Z w a lcza m y  analfabetyzm
-  szerzymy zamiłowanie do książki i sztuki ludowej
Dorobek Z M P  na W ybrzeżu  w  dziedzinie kulłuralno-ośw iatow ej

Jeszcze kilka dni dzieli nas od mowa. Ale trudności te w wielu stąpił natychmiast do rejestracji wsi Rakowiec powiat Kwidzyn, 
historycznej dla naszej organiza- nawet wypadkach poprzez samo- analfabetów i półanalfabetów w | zespół taneczny przy Zarządzie 
cji daty 22 lipca. Jeżeli przyjrzy- j zaparcie się przezwyciężyliśmy, j swoich szeregach. i Miejskim ZMP w Gdyni, zespoły
my się postępowi, z jakim Zwią- j Dowodem tego są osiągnięcia w j w  k i t ;  , = bieżącego t;311602110 Domów Dziecka z Kwi-
zek Młodzieży Polskiej prowa- | każdej dziedzinie naszej pracy. ! "  terenie cSeeo woiewódz dzyna’ zespoł muzyczny przy
dził swe prace w ciągu reku swe I Jednym z najpoważniejszych . Drowadzone kviv kursv gmin ceum Handlowym w Sopocie, oto 
go istnienia, to stwierdzić należy, zagadnień, jakie od samego po- którvch zadaniem naczelnym dorobek naszej całorocznej pracy 
że był to rozmach na m arę mło- | czątku Związek Młodzieży Pols- Kył„  Z u]aryzowanie książki i , na odcinku artystycznym, 
dzieżowego zapału. Rezultatem te J kiej stawiał sobie, to upowszech y „¿ Z - _ w„; Przez cały ro,c urządziliśmy
go, są m. in. wielkie osiągnięcia ■ nienie kultury i oświaty wśród P wTwnrtniń niwiaty ' wadzi- Przeszło 430 akademii, na których 
w dziedzinie kultury i oświaty. szerokich mas młodzieży i społe ... neńtem w całvm woiewódz ogółem byl° 220.000 uczestników. 

Rok temu, w dniu 22 lipca, we | czeństwa. Już od 4 listopada Pro tw^ 32 stoiTka z S ą ż m T toI W ramach łączności miasta ze
sprzedaliśmy około 2-5.003 egzemszliśmy do nowopowstałej organi i wadziliśmy na swoim terenie, w nno "egzem wsią’ nasze zespoły artystyczne

Juracie na Helu, dwutygodniowe T A h v  S  miejskie wyjeżdżały na wieś, by
wczaso - kursy, które w kolej- Ptarzy książek i prasy. Abj , tam wśród swoich kolegów spopu
„ych 12-tu turnusach prsesako- ; “ 1" ki  1
liły 650 młodzieży, rekrutującej i d0 S " °  P ,wą.
się z odcinka wiejskiego, robotni j p anowego czytan‘a" I Ten krotko przedstawiony do-

niewielki,

zacji stosunkowo siabi. Brak nam 
było jeszcze jasnego, zdecydowane 
go stanowiska i bojowego nasta­
wienia do realizacji postulatów 
przed nami postawionych. Nie 
wszyscy byliśmy przygotowani do 
wychowywania młodzieży w du­
chu nowych czasów, w duchu po 
stępu.

W ciągu rocznej pracy organiza 
cja nasza walczyć musiała z róż­
nymi trudnościami. Dawał się od­
czuć brak rutyny, doświadczenia 
i przygotowania do tak poważ­
nych zadań, jakie przed Związ­
kiem Młodzieży Polskiej nakre­
śliła Deklaracja Tkow o - Progra

Akcja szkolna na rzecz odbudowy Warszawy
W ojew ódzki Szkolny K om i­

tet Odbudowy W arszaw y w 
Sopocie, nakreśli! ram ow y 
plan pracy na najbliższy .-kres.
W  program ie tym  m. in. pod­
kreślono konieczność współ­
działania wszystkich organ i­
zacji m łodzieżowych.

W  celu usprawnienia akcji 
zbierania funduszów na odbu­
dowę W arszaw y, W ojew ódzki 
Szkolny K om itet postanowił 
utw orzyć własne konto w ban­
ku, na które Pow iatow e Szkol­
ne K ola  będą obowiązane wpła 
cać składki członkowskie, co 
ułatw i i usprawni akcję zbie­
rania funduszów.

K om itet postanow ił w ysto­
sować do m łodzieży w szystkich i 
szkół apel. w zyw ający  do w pła ! władze ZM P postanow iły żół­
cenia na Fundusz „O W ” po 1 i garażować _ na szeroką skalę 
zl. m iesięcznie od osoby i opo- J akcję  obozow letnich, z kto- 
datkowania w szystkich im prez r.yeh skorzystałaby jak najliez- 
szkoluyeh w w ysokości 10 m ej m łodzież robotnicza iw ie j -  
proc. na ton cel. | ska. A  więc, koledzy ZM P-ow -

. . .  . , , , . n t -  • | cy, ci, k tórych  pociąga słonce,W ojew ódzki Gdańsku Korni- wc;d ’ las i 8p0rf  niech się zgła 
tet w ysyła 10 delegatów  na gzają do Zarządów D zielnico- 
K ongres „OW w W arszawie- h ZM p  u kol. kol. Przewo- 
Delegatam i zostali przeważnie d yic h lub do Zarządu 
uczniowie z pow iatów  kaa|ub-j M iejs| j| g0 w Gdańsku u kol.
^ n » 3f e r S z J pf7 t Z fn . nocho-1 Perzyńskiego _do dnia 14 Inn

czego i szkolnego. Pozwoliło to | Związek Młodzieży Polskiej do robek, zdawałoby się. 
nam wykorzystać ludzi przeszko- j cenią również wartości, jakie da jest jednak poważnym osiągnię- 
lonych do pracy w terenie. Do i je człowiekowi pracy, kultura i ciem naszej organizacji na odcin 
dnia dzisiejszego przeprowadzo- j sztuka ludowa. Od początku ist- ku kulturalno - oświatowym. Dziś 
nych zostało 85 kursów wieczoro ' nienia naszej organizacji na W y - - podsumowując naszą całoroczną 
wych dla młodzieży robotnicze j, j brzeżu założyliśmy 81 świetlic ro pracę, czynimy to z przekona- 
W wielu wypadkach na kursach [ botniczych i wiejskich, przy któ- niem, że przyniesie nam jeszcze 
tych uczono czytać i pisać. J rych powstało 56 zespołów arty- poważniejsze osiągnięcia. Chcemy 

Kiedy w listopadiie ubiegłego stycznych. Wiele tych zespołów wykazać, że potrafimy sprostać 
roku rząd Polski Ludowej rzucił wykazało się wspaniałymi osiąg- postawionym nam zadaniom. Bę- 
hasło walki z analfabetyzmem, nięciami. Podsumowaniem tych dziemy w. dalszym ciągu walczyć 
Związek Młodzieży Polskiej przy j osiągnięć był przeprowadzony w o to, by na wsi pracowały świetli

' marcu konkurs zespołów artvsty ce, by na wsi czytano książki i o- 
cznych, później ogólno - polska trzymywano wiadomości ze świa 
eliminacja we Wrocławiu. Takie ta poprzez radio i prasę. N'echai 
zespoły, jak chór przy Liceum dotychczasowe wyniki naszei pra 

ki Komitet Odhndowv ' ¡Spółdzielczym w Gdańsku. ze- cy staną się bcdźcem do j-szcze
Warszawy z o b o S a ł  ś T o  , spół taneczny -  regionalny przy większych wysiłków d lo ^ b ra  
W ica  b 7  zorganizować ' koła • Liceum Pedagogicznym w Koście młodzieży i cs’ e~o <m->»re~nstwa. 
S  we zespół mandolinistów ze_____________ r a  im erz Barski.
woj. gdańskiego. W  bieżącym j 
roku szkolnym zorganizowano j 
w woj. gdańskim 282 szkolnych 
kół „OW ”, liczących ok. 18.000 
członków.

Prace organizacyjne prow a-, , „
dzone są pod hasłem: „K ażdy Na pierwszym zebraniu ogól- 
uczeń członkiem  K oła  Odbudo- | "J™ ZMP-owcy drugiego turnu- 
w y W arszaw y” . su 34-tej Brygady Ml. „Służba

O B O Z Y  L E T K I E  
dla młodzieży robotniczej i ch łopskie j

W  roku

WYSTAWA FOTOGRAFIKI W SOPOCIE

W. Celle: „Powitanie na lotnisku“

100 tysięcy złotych
na O o n t t r a B n ą g  B JB om t M ł o s S z i & ż t ą g

rzyny,’ Kartuz, Sztumu, pocho 
dząey z m iejscow ego środow i­
ska robotn iczo - chłopskiego.

W ybór delegatów b y ł doko­
nyw any pod kątem_ jak  najści­
ślejszego powiązania autoch­
tonicznej ludności W ybrzeża- 
ze Stolicą, oraz ożyw ienia akcji 
zbiórkow ej w now ym  roku 
szkolnym- _

D la uczczenia K ongresu Od­
budow y AYarszawy, W ojew ódz

włącznie, bowiem  w dniu tym  
upływ a term in zapisywania 
się na I  turnus dw utygodnio­
w ego obozu letniego, w którym  
weźmie udział młodzież w ie j­
ska do lat 13. Co do turnusu 
II  i I II  bliższych in form acji 
można zasięgnąć u w yżej w y ­
m ienionych. Obóz ten jest bez­
płatny. Znajduje  się on na te­
renie woj. gdańskiego, w  po-

bieżącym  naczelne wiecie lęborskim  w W ieleniu  
i m a charakter w ypoezynkow o- 
szkoleniowy. W ieleń, jest to 
piękna m iejscow ość, leżąca 
w śród lasów, 8 kim od Łeby
nad jeziorem  Sarbskim, 2 kim- Święta 23 lipca wykonaniem po- 
od morza. i nad planowych prac. (es)

Polsce“ pracującej na żuławach 
Gdańskich postanowili jako swój 
wkład w Młodzieżowy „Czyn 22 
lipca“ przepracować najbliższą 
niedzielę, a pieniądze zarobione 
w ten sposób w sumie okofo 100 
tysięcy ziotych przekazać na bu­
dowę Centralnego Oorn.i Młodzie­
żowego; w Warszawie.

W swojej rezolucji wzywają o- 
ni wszystkie Brygady Młodzieżo­
we SP w Polsce do uczczenia

P ió z ą  d o  Yi&&

W szponach wiejskiego wyzyskiwacza
Zarząd Pow iatow y Związku 

M łodzieży P olsk iej w K oście­
rzynie podczas lustracji kół 
ZM P przez Instruktora Po­
wiatow ego ZM P kol. K onrada 
A lichw era natrafił na nastę­
pu jący  w ypadek:

Gospodarz Łukow icz w Szum 
lesiu K rólew skim  zatrudniał 
ZM P-owca kol. Bernarda Pian 
kowskiego. K ol. P iankowski 
wstawał o godz. 4-tej rano i 
pracował do godz. 22-giej. Po 
pracy sypiał na strychu. Za 
pracę 14-dniową w takich wa­
runkach otrzym ał od Łukowi- 
eza 450 zł-

Ob. / Łukow icz nie puszczał 
kol. Mianowskiego na zbiórki 
„S P ” , oraz na zebrania Związ­
ku M łodzieży Polskiej. Kol. 
P ianow ski nie m ógł znieść dłn 
żej w yzysku i uciekł. Łuko­
wicz zatrzym ał jeg o  skarpety j wy

Podając pow yższy fakt, pro­
sim y odnośne władze o w yciąg 
nięcie konsekw encji w  stosun­
ku do Łukowicza, należy bo­
wiem skończyć radykalnie Z 
w ykorzystyw aniem  m łodzieży 
przez w iejskich  w yzyskiw a­
czy-

Zygmunt Garczarek

Sprawnie pracuje
Kcło ZMP w Elbkjgu

Pragnąc podzielić się z Wami 
naszymi osiągnięciami, przesyła­
my Wam krótkie wiadomości z 
działalności naszego koła. Koło 
nasze istnieje już od październi­
ka 1948 r. i skupia młodzież uczą­
cą się w tutejszym Gimnazjum. 
Do dotychczasowych naszych o- 
siągnięć zaliczyć należy czyn 
przedkongresowy i pierwszomajo-

i buty robocze.

.......................................................... ............ ............ .................................... .
Dyrekcja Państwowego Przemyślu Miejscowego

C E N T R A L A  H A N D L O W A
%

P R Z E M Y S Ł U  E L E K T R O T E C H N I C Z N E G O
Ekspozytora Rejonowa 
GDAŃSK — OLIW A

%
zawiadamia, że w dniu 12. lipca br. zostaje otwarty

s k l e p  d e t a l i c z n e j  
s p r z e d a ż y

w Sopocie przy ul. Rokossowskiego 6 
tel. 522 35 1928/k

Brygady SP pracują na Żuławach
Ambicją junakom — tnjjrofoić 250 proc. normy

Letni, spokojny wiaterek koły- j Na polach widać junaków. U- ciszę żuław wkrada się tylko ter 
sze wysokimi łanami zbóż. Cięż- [ szu naszych dobiega odległe ter- kot traktorów i śpiew maszerują- 
kie od ziarna kłosy chylą się ku ; kotanie traktorów, pracujących cych do roboty junaków —- hymn 
ziemi. Spośród otaczających nas ; na obszarze Państwowych Gospo- twórczej, pokojowej pracy, 
wokół zbóż, wystrzela barwnymi , darstw Rolnych. Mimo, żc jest ; Dochodzimy do wsi Miłoradz, 
plamami czerwień maków i błę- ; dopiero godzina 10 rano, słońce micjsoa post0ju Brygady Młodzie 

sprawiając wraże- j daje się nam już poważnie we ¿owe i SP“ Brygada zakwatero- 
znaki. Spotykamy grupę juna- wała f ”ę w pałacu byłego junkra 
^  j  Biygaay Młodzieżowej niemieckiego. Dzisiaj miejsce swa 
„Służba Polsce“, pracującej przy ; st k j iimych oznak zaborczości 
oczyszczaniu rowow mehoracyj- | pruskie1 zajęły orły p0iskie, zna- 
nycn. Krótkie spodenui i diugie , czkj 2MP, znaczki światowej 
buty gumowe — oto cały ubiór , Federacji Młodzieży Demokraty- 
obowiązujący na Żuławach w dniu | cznej t Komsomołu -  symbole 
pracy. Tak jest zdrowiej i vy - ; zwycięstwa sprawiedliwości, wy­
godniej — tłumaczą nam nasi roz malowane rękoma junaków, 
mówcy — junacy, którzy przyje- j
chali z województwa rzeszowskie j W drodze powrotnej zatrzymu- 
go, aby ten najurodzajniejszy ! jemy się w Nowym Dworze, aże- 
szmat ziemi polskiej oddać rolni- by odwiedzić Brygadę „SP“ , pra-

kit chabrów, 
nie bogato 
ludowego.

haftowanego kilimu

IlIIIII1IIIIIIIII

OGŁOSZENIE U
Spółdzielnia Tele-Elektryczna „TES“ z. o. u. we Wrze­
szczu ul. Wyspiańskiego 9a w likwidacji wzywa wie­
rzycieli do zgłoszenia wierzytelności w ciągu trzech 
miesięcy od daty ogłoszenia.
1845/K LIKWIDATOROWIE

W i e lk o ś ć
o g r to sz e ó Z a  te k s te m W  t e k ś c i e

N e k r o lo g i  
za  te k s te m D r o b n e

o d  1 d o  lO O m m 140 280 110

„  101 „  2 0 0 m m 170 340 140 B0
„  201 „  3 0 0 m m 210 4 20 180

p o w y ż e j  SflOram 2 6 0 520 230

ZAGUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie na nazwisko 
Rasmusen Anna, odcinek 
zameldowania Gałkowska 
Anna, Barlicklego 14. 1922
ZGUBIONO wszystkie do­
kumenty rybackie wydane 
przez Sopot i  Jelitkowo 
nazwisko Krygier Jan.

1931/G

ZAGUBIONO dowód tożsa­
mości, kartę portową, le­
gitymację służbową, prze­
pustkę portową WOP — 
Kowalkowski Apolinary, — 
Wrzeszcz. 1924/G

na wojew. gdańskie poszukuje
JUBILERA -  ARAWERA
na stanowisko kierownicze.

Zgłoszenia w Wydz. Personalnym — Wrzeszcz, u\. 
Grunwaldzka 216, w godz. urzędowych. 1926, K

Budynek ll-piątrowy
W G D A Ń S K U  
ulico Toruńska 10a

z garażami odbudowany w stanie surowym, nadający 
się na cele przemysłowo-biurowe odstąpi za zwrotem 
kosztów własnych Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu 
Terytorialnego Gdańsk, ul. Zabl Kruk 57, tel. 311-13. 
'M27/K

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń

u; dzienniku „GŁOS W Y B R Z E Ż A “

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane
0 100»/, drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych I świątecz­
nych o 50"/« drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych 1 okolicznoś­
ciowych 100»/. drożej.

Od cen powyższych żadnego rabatu nie udziela 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca
1 za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo­
wiedzialności.

ZAGUBIONO kartę reje­
stracyjną Nr 52918 na ry­
by Czubak Irena. 1923/G

....................... .................. ...............u..,«.,................ ..................... .......... ......................... ..... .............. ..... .......'! !
-----------------s s s ”

kowi do uprawy. cującą na polach Państwowych
, , , , , Gospodarstw Rolnych. Junaków

Podchodzimy nad kanał, z dale- zastajemy przy pracy w majątku 
ka znaczony rosnącymi nad nim Nowotno, „okopywać buraki, to 
wierzbami. Na brzegu lezą lody- | nie jest tak latwo _  .twierdza 
gi tataraku i zwoje moczarmka, | Je Mateja x j  komp. „ie 
wyrwane specjalnymi hakami j , pr/ y teJ r b̂odc można wyrobić
przez junaków. Pokrywa je roz- 250% normy... Robota aż .mli się
lany czarną mazia szlam, z któ­
rego oczyszczane są dna. rowów 
odpływowych. Przyglądamy się 
pracy przodowników Brygady — 
ZMP-owcom Antoniemu Fuksowi 
i Zdzisławowi Bukale. Obserwu­
jemy spokojne, systematyczne ru 
chy szpadlem. Przerw w pracy 
nie ma. Sprawność ta umożliwia 
obu junakom przekroczenie 250% 
normy.

Idziemy wzdłuż kanału. Mija­
my wydobyte z wody zardzewia­
łe części ekwipunku żołnierskie­
go, pociski, a nierzadko i małe 
drewniane krzyże — ślady prze­
szłej tędy przed czteroma laty
zawieruchy wojennej. Dzisiaj w i ławach.

Im w rękach. Rozstawieni na po­
lu w kształcie klucza żurawi, u- 
zbrojeni w specjalne mo tyczki, 
lekko pochyleni, patrzą uważnie 
w ziemię i szybko, lecz starannie 
okopują grzędę. W ten sposób 
całe pole będzie równomiernie 
spulchnione.

Żałujemy, że brak rzasu nie 
pozwala nam na odwiedzenie re­
szty Brygad pracujących na żu­
ławach. Wolno ruszamy w drogę 
powrotną do Gdńńs ta. Na odle­
głej łące osuszonych już żuław 
pasą się krowy. Z daleka dobie­
ga nas terkotanie traktorów. Pol­
skich .traktorów na polsktcn "u-

W ramach czynu przedkongre­
sowego i pierwszomajowego urzą 
dziliśmy boisko do siatkówki i 
koszykówki, wartości ok. 100 tys. 
złotych.

Organizujemy również wyjazdy 
w teren w celu nawiązania kon­
taktu i współpracy z młodzieżą 
wiejską.

Posiadamy własuy chór, który 
bierze udział w imprezach, urzą­
dzanych przez poszczególne in­
stytucje na terenie Mbląga. W ra 
mach pracy oświatowej organizu­
jemy wieczorki świetlicowe, któ­
re cieszą się dużą frekwencją 

młodzieży elbląskiej.
Koło Samopomocy Uczniowskiej 

zajmuje się organizowaniem po­
mocy w nauce kolegom mniej 
zdolnym. Koło Sportowe organi­
zuje rozgrywki międzyklasowe i 
międzyszkolne w siatkówkę, ko­
szykówkę i piłkę nożną, W do­
wód owocnej pracy społecznej 
ZMP-owcy należący do „SP“ , zo­
stali odznaczeni srebrnymi i brą­
zowymi odznakami.

Rezultaty te mogliśmy osiąg­
nąć dzięki zrozumieniu potrzeby 
pracy społecznej przez ogół człon 
ków oraz wydatnej pomocy Dy­
rekcji i Rady Pedagogicznej..

St. Jachowicz St. Górski.
OD REDAKCJI: Cieszymy się z 

Waszych osiągnięć i życzymy Wam 
na przyszłość równie pomyślnej 
pracy. Prosimy o dalsze wiadomo­
ści z Waszego terenu.

(es)

17nowych aktywistów ZMP
W dniu 9 bm. został ukończony 

sześciotygodniowy kurs politycz­
ny dla aktywu Zarządu Miejskie­
go ZMP w Sopocie. Ukończyło 
kurs 17 aktywistów i aktywistek.
Na podkreślenie zasługuje prze­
ciętnie wy-i oki poziom zdających [ gotówna Lid7-!»..

Spadochroniarze 
na siari!

Komenda Wojewódzka Powsz. 
Org. „Służba Polsce“ Gdańsk roz­
poczyna w najbliższym czasie te­
oretyczny kurs spadochronowy. 
Po ukończeniu tego kursu absol­
wenci zostają skierowani rta prze

egzamin końcowy. Szczególnie wy ; kregie wakacyjnym. Kan<lydacl 
różnili się koledzy Heschelles Ja- j w Wieku od iat 17—20 winni zgło- 
nma z koła terenowego Nr 2 w ' sić się w komendzie Wojewódr- 
„  . T„ . . . .  „.w,.,-,,,., i kiei Powsz. Org. „Służba Polsce“Sopocie, Karasiński Kazirai -.,, Gdańsk_ w OUwje u>. Grunwalda-
referent szkolny Zarządu Miej- pa 50g dnia 16 Ppca r,r. 0 godzi- 
skiego ZMP w Sopocie i kol. Ser nje 8-mej celem zapisu i bada-

(Z) | nia lekarskiego.
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Pod znakiem radości, zabaw i imprez sportowych
obchodzić będziem y na W y b rze żu  Święto W yzw o len ia

Tegoroczne święto W yzw ole­
nia w  dniu 22 lipca obchodzone 
będzie w  całym kraju szczegól­
nie radośnie,

Program  uroczystości w  woj. 
gdańskim jest bardzo bogaty, 
W  Gdańsku powstał W ojew ódz­
ki Kom itet uczczenia 5-lecia 
Polski Ludow ej, na którego cze 
le stanęli przedstawiciele władz 
i społeczeństwa. Kom itet w y ło­
nił kilka sekcji, które pracują 
nad reałizacj ą szczegółowego 
programu dla całego w ojew ódz 
twa.

Święto W yzwolenia ma być 
dniem zabaw i radości. Pod 
tym hasłem opracowano pro­
gram.

KIERMASZE I ZA B A W Y
22 lipca we wszystkich mia- 

si, ;h i gminach odbędą się 
kiermasze, zorganizowane 
wspólnie przez PCH, Pow. 
Spółdzielnie Spożyw ców  i 
Gminne Spółdzielnie Sam opo­
m ocy Chłopskiej. Na kierm a­
szach będą sprzedawane po b. 
niskich cenach książki, w yroby 
ludow e i przemysłu artystycz­
nego oraz zostaną zorganizowa­
ne bufety, bogato zaopatrzone 
w żywność.

Kiermasze —  szczególnie na 
wsi —  połączone będą z zaba­
wami ludowym i, z niespodzian­
kami, loteriami itp. Specjalną 
atrakcją będą również w ystę­
py artystycznych grup robot­
niczych. Zakłady pracy wyślą 
do „sw oich  w si“ zespoły arty­
styczne, chóry i orkiestry.

M ŁODZIEŻ ORGANIZUJE 
IM PREZY

Do uświetnienia uroczystości 
przyczynią się wiele swym  wkła 
dem pracy ZM P, SP i ZHP. 
Organizacje te urządzają w ie­
czornice, ogniska, w ystępy ze­
społów  św ietlicowych, loterie 
fantowe, popisy sportowe, po­
kazy gimnastyczne i gry rucho­
me.
Szczególnie uroczysty będzie 
zlot m łodzieży ZM P w Tcze­
wie, dokąd przybędzie 8 tys. o- 
sób z pow iatów  tczewskiego, 
starogardzkiego, m alborskiego, 
kwidzyńskiego, sztumskiego i 
gdańskiego, oraz delegacje z 
Gdańska, Gdyni i Sopotu. Z lot 
ten łączy się z pierwszą rocz­
nicą powstania ZMP, W przed­
dzień 22 lipca zorganizowane 
będą we wszystkich miastach 
capstrzyki. Równocześnie ZMP 
urządza „głośny kolportaż“ 
prasy m łodzieżowej. Zaznaczyć 
należy, że we wszystkich uro­
czystościach wezmą udział

członkowie brygad SP i obo­
zów ZM P i ZHP.

SPOŁECZEŃSTWO UPIĘK­
SZY  SWOJE M IASTA

W tym uroczystym dniu od -ł 
będą się również akty przeka­
zania w ykończonych na 22 lip ­
ca obiektów. M. in. oddany zo­
stanie do użytku now y dw o­
rzec kolejow y w  Tczewie i 
przekazane mieszkania, w ybu­
dowane przez ZOR w Gdańsku 
i Lęborku.

Z w. Zaw odow e pod jęły  się 
wielu prac, jak budow y świet­
lic wsi, żłobków  itp. Ludność 
W ybrzeża podjęła akcję upięk­
szania i oczyszczania swoich 
miast. Spontaniczna ta akcja, 
podjęta samorzutnie przez 
m ieszkańców miast, zatacza co

Sportow cy nie będą potrzebo­
wali narzekać na brak imprez. 
Gigantyczna sztafeta ZMP z 
Helu do Warszawy, em ocjonu­
je już dziś całą młodzież. W eź­
mie w niej udział . wiele ty ­
sięcy młodzieży nie tylko z 
miast i miasteczek, lecz także 
z każdej gromady, przez którą 
przebiegać będzie -trasa sztafe- 
ty.

X X V  jubileuszowe mistrzo­
stwa lekkoatletyczne Polski od­
będą się właśnie w  Gdańsku,
przy udziale czołow ych ń ap ych  
zawodników.

Zrzeszenie sportowe „G w ar­
dia“ otwiera przy ul. Elbląskiej 
basen pływacki, urządzając rów 
nocześnie pokazy tancczno- 
gimnastyczne. Kolarze organi- 

raz większy krąg. Opiekunowie \ żują raid kolarski po w ojew ódz 
domowi, administratorzy i K o- twie. Trasa raidu wynosi 300

wę archiwalną dokum entów 
świadczących o polskości Gdań 
ska. SKRK wręczy 275 szko­
łom aparaty radiowe, ufundo­
wane przez społeczeństwo kra­
ju  w  ilości ogólnej 2000 sztuk.

Oczywiście, przedstawiony 
przez nas program nie w yczer­
puje całkow icie wszystkich 
przewidzianych imprez. Do 
W oj. Kom itetu Uczczenia 5-le­
cia Polski Ludow ej napływają 
w dalszym ciągu zgłoszenia po­
szczególnych instytucji, które 
w swoim  zakresie urządzają 
okolicznościowe obchody.

(Ork)

Trójka murarska ob. Iticherta, która w uh. tygodniu wyko­
nała 807% norm y, wmurowując 7080 cegieł, w ciągu 8 godzin. 
H’ najbliższych dniach murarz gdański tow. Siwiak, podej­

muje próbę pobicia rekordu ob. Bicherla

Budoinnictiuo uj planie 6-letnim
mitety Blokowe, wespół z lo ­
katorami, usuną do 22 lipca gru 
j.y na terenie nieruchomości, o- 
czyszczą podwórza, klatki scho­
dowe i ulice, uporządkują w 
sw ojej okolicy skwery, zieleńce. 
Ta praca społeczna ludności 
jest jakgdyby uzupełnieniem 
akcji Rady Państwa, która po­
przez specjalne dotacje dąży 
do polepszenia w arunków  ko­
munalnych świata pracy. N ie­
wątpliw ie w ięc na dzień 22 
lipca w szyscy lokatorzy i od­
powiedzialni za dom y odm ini- 
stratorzy i opiekunowie nie po- 
szczędzą starań, by dom y ich 
■"Wglądały estetycznie, czysto i 
odpowiadały warunkom sani­
tarnym.

km.
I Wielkie zadanie odbudowy. no- nienie Istniejących cegielni i 

„  „  . , i wei Warszawy — o czym mówił! przedłużony będzie okres produk-
„G rom  organizuje poka- . naJ Ron£erebcji warszawskiej i cyjny. 

zy pływackie, a żeglarze urzą- j p z p r  przewodniczący KC PZPR, j Powstanie szereg zakładów trud 
dzają im prezy przy udziale ' tow. Bierut — przyczyni się do . niąCyCh się prefabrykacją. Jest 
kilkudziesięciu jachtów. j przyśpieszenia rozwoju różnych j to szczególnie ważna dziedzina

B ir n n n n m n D m io  . . .  , ¡dzielnic i ośrodków przemysło- -  ■ , " ■
K^  ,0  ^ BIORNIKI DLA ! wych w Polsce Przede wszyst- 

SZKOL, W YSTA W Y, ODSŁO- ktm z aś przyczyni się do ożywie- 
NIĘCIE SZTANDARU ZW . j nia wielkiego przemysłu budo- 

BOJOW NIKÓW  i wlanego i pokrewnych mu dzia-
— . . . .  .-. Iłów ruodukcji.
Dalsze uroczystości orgam- | produkcja budowlana stanowi 

żują również poszczególne pozycję wyjściową dla wielu na- 
Związki społeczne i instytucje, 'szych zamierzeń gospodarczych w 
Zw. B ojow ników  z Faszyzmem 1 okresie 6-latki. Wszystko bo- 
otrzyma ufundowany przez spo I wiem, co w planie produkcji wią 
łeczeństwo sztandar. U roczy- ze wzrostem inwestycji, z

rozbudową hal fabrycznych, bu-stość przekazania i odsłonię­
cia sztandaru odbędzie się przed 
Pom nikiem  Czołgistów.

A rchiw um  Państwowe w 
Gdańsku otwiera stałą wysta-

Społeczeństwo nie szczędzi ofiar
na sztandar Zw. Bojowników z Faszyzmem
Kontradmirał Steyer wpłaca 1000 zł 

i wzywa kmdr. Satanowskiego, kmdr. 
por. Dąbrowskiego i kmdr. por. Ka­
sperskiego.

Kmdr. Mieszkowski wpłaca zł 1000 
i wzywa kmdr. ppor. Dehnela i kmdr. 
por. Romanowskiego.

Ob. Kapusta »Prezydent m. Sopotu, 
wpłaca 1.500 zł i wzywa mec. Dąbrów-, 
skiego i dyr. Napierałę.

Ob. Jeka Dyr. U. S. w Gdyni wpła­
ca 1.000 zł i wzywa mgr Kiersztajna, 
dr Janusza — lek. Nacz. Ub. Społ. o- 
raz mgr Ty laka.

Ob'. Obrębski, sekr. woj. S. L. wpła 
ca 1.000 zł i wzywa posła Jankowskie­
go, dyr. Świniarskiego, ob. Zielaka, 
ob. Dutkiewicza, ob. Korzeniowskie­
go, Starostę Anioła z Kościerzyny i 
wicestarostę Gumpera Feliksa z Wej­
herowa.

Kpt. Cholewiński Kom. Woj. MO 
wpłaca 1.500 zł. i wzywa ob. ob. Mać­
kowiaka, Kukułę i Lipsika do złożenia 
ofiar.

Kpt. Tomczak, Kom. Woj. ORMO 
wpłaca 1.000 zł i wzywa inż. Bette, ob. 
Górnego, ob. Hostyka, por. Wiatra, 
por. Korna, ppor. Bakułę i kpt. Paw­
łowicza. I

Tow. Bartnik, Sekr. MK. PZPR w 
Sopocie wpłaca zł 1.000 i wzywa tow. 
Mieńczykowa, tow. Czesława Bochen­
ka i tow. Popiołka Aleksandra.

Kpt. Buda wpłaca zł 1.000 i wzywa 
por. Pietrasa, ppor. Oleszczuka, ppor. 
Kaźmierczyką.

Starosta Tczewski Szajna wpłaca 
1.000 zł i wzywa Starostę Rościszew- 
skiego, dr Broniewskiego, Sekretarza 
PZPR w Tczewie tow. Adamskiego i 
por. Zalewskiego.

Por. Korn — Woj. Kom. MO wpła­
ca zł 500 i wzywa: por. Cabera, por.
Cierlicę, por. Kalamona, por. Frącko- | 6-letniegfo ? 
wiaka, mjr. Rutkowskiego, por. Lus- I 
szina. pchr. Gołąbka i Bieńkowskiego. )

Por. Wiatr wpłaca 500 zł i wzywa 
kpt. Bojmana, kpt. Żydowicza, por. 
Kaliszewskiego, por. Lewandowskiego, 
chor. Kowalskiego, por Masarewicza 
i por. Korzeniowskiego.

Dr. Duchniewski wpłaca zł 1.000 i 
wzywa Dr. Uszyckiego. Władysława 1 
Dr. Neymana Jerzego. j ¿łzie

Dr. Uszycki wpłaca 1.000 zł i wzywa ! J 
Docenta Maciejewskiego — Ak. Lek. i ! 
mgr. Zamojskiego.

Red. Święcicki wpłaca 1000 zł i | 
wzywa: Kolegów ze Związku Dzieni- j 
karzy: re.d. Sonenburga, red. Kraka, 
red. Wojtowicza, red. Kraśko, red.
Mielnikowa i red. Grzybowskiego.

Dyr. RSW „Prasa — Marynowski 
wpłaca 1.000 zł i wzywa członków 
Żarz. Powszechnej Sp. Spoż. — Sopot 
Prezesa Necla, V Prezesów: Jagiełka 
i Czapiewskiego, Pręż. Okr. Zw. In­
walidów Woj. — Andrysiaka. Prez. !

dynków i urządzeń produkcyj­
nych — wiąże się z budownic­
twem. Do realizacji nowych pla­
nów musimy mieć cegłę, wapno i 
cement, drzewo i żelazo — pod­
stawowe materiały każdej budo­
wy.

To też planowana rozbudowa 
Warszawy oraz \yielkl rozwój bu 
downictwa. przemysłowego i mie­
szkaniowego w całej Polsce, w 
ramach planu 6-letniego, wyma­
ga zapewnienia rozwijającej się 
gospodarce narodowej potrzeb­
nych materiałów budowlanych.

Co mówią o- tym cyfry planu

dla budownictwa, gdyż prefabry- 
kacja, czyli przygotowywanie w 
fabrykach gotowych części budo­
wlanych, daje duże oszczędności 
w materiale i pozwala przyśpie­
szać robotę na budowli. Prefabry 
kacja umożliwia masowe używa­
nie surowców odpadkowych, po­
zwala na daleko posuniętą racjo­
nalizację i standaryzcję sprzętu 
budowlanego.

Nasz przemysł budowlany 1 po­
krewne mu działy produkcji, roz-

Produkcja cegły z 1 miliarda 
sztuk w 1948 r. wzrośnie do 3 
miliardów rocznie (1955 r.). Pod­
woimy obecną produkcję cemen­
tu, papy i wapna, co z kolei po­
ciągnie za sobą, wzrost zapotrze­
bowania na szkło, okucia, gwoź- 

stolarszczyznę budowlaną, 
sprzęt wodociągowo-kanalizacyj­
ny, gazowy, elektrotechniczny 
itp.

W jaki sposób zamierzamy o- 
siągnąć wzrost produkcji materia 
łów budowlanych?

Wzrost ten osiągniemy drogą 
usprawnienia nowych metod pra­
cy, umasowienia współzawodni­
ctwa, uruchomieni^, wielu no-

io.kr. Zw. b. więźniów Pol. — Lazaro- i wych zakładów wytwórczych 
. Naucz. Polsk. j

przemyśle ceramicznym np. prze

LIGA KOBIET
porząd ku je

groby bohaterów
W  związku ze zbliżającą 

się piątą rocznicą Wyzwole­
nia, oddział gdyński Ligi 
Kobiet zadeklarował przepra 
cowanie 30 tysięcy godzin 
nad uporządkowaniem gro­
bów bohaterów Armii Czer­
wonej.

W  dniu wczorajszym człon 
kinie Ligi Kobiet przystąpi - 
iy już do pracy______________

rk

mieszczone są w różnych .dzielni­
cach kraju. Wszędzie więc pro­
blem podniesienia produkcji ma­
teriałów budowlanych wysunie 
się na czoło zagadnień realiza­
cyjnych planu 6-letniego.

Obowiązkiem aktywu partyjne­
go i związkowego jest dopilno­
wać, aby plany inwestycyjne i pro 
dukeyjne w przemyśle budowla­
nym realizowane były przy jak 
nąjczynniejszym współdziałaniu 
podstawowych organizacji pariyj 
nych, rad zakładowych i narad 
wytwórczych, by uczynione zosta 
ło wszystko na odcinku kontroli 
i wykonawstwa tych planów, po­
nieważ stanowią one ważny ele­
ment wyjściowy dla naszej gospo 
darki narodowej w całym okre­
sie planu rozbudowy. E. P.

TLeairy
„Pyg

Teatr Wybrzeże
—  C h o p i n o w i

W ramach Roku Chopinowskiego 
Państwowy Teatr „Wybrzeże“ wysta­
wił znakomitą sztukę Jarosława Iwasz 
kiewicza osnutą na wydarzeniach z 
życia wielkiego kompozytora i Jego 
długoletnim romansie z powieściopi­
sarką francuską George Sand. „LATO 
W ŃOHANT“ grane jest od dnia 9 
bm. codziennie na scenie Teatru Ka­
meralnego w Sopocie w reżyserii Ste­
fana Orzechowskiego. Rolę Chopina 
odtwarza scenicznie Leon Łuszczew­
ski, muzycznie Krystyna Jastrzębska, 
najlepsza Chopinistka Wybrzeża. Ob­
sadę stanowią: Maria Bogurska, Zo­
fia Petri, Irena Starkówna, Anna 
Rumlowa, Helena Herbstowa oraz 
Karol Chorzewski, Mieczysław Gór-

Gdańsk — TEATR WIELKI
malion“ Bernarda Shaw‘a.

Gdynia — TEATR DRAMATYCZNY 
— Żołnierz królowej Madagaskaru“ . 

Sopot — TEATR KAMERALNY —
J. Iwaszkiewicza „Lato w Nohant“ .

Gdańsk, TEATR ŁĄTEK w siedzi­
bie letniej w Sopocie ul. Chopina 8 
(Teatr ZMP). Dziś i w dni następne 
widowisko marionetkowe: „O gwiazd­
ce z nieba“ — I. Totwen. Początek o 
godz. 18.00, w niedzielę i święta o 
godz. 17.00 i 19.00.

K ima

wlezą, Prez. Okr. Zw. Naucz. Polsk. 1 przez rozbudowę istniejących. W j kłewicz, Edward Gudowski, Tadeusz 
— Dankowskiego, Inspektorów Szkol- r»w» T~>ł»r/a_ . Gwiazdowski, Emil Karewicz i Ste-
nych z Gdańska Osóbkę i Chabiera , ,
oraz insp. Szkoln. z Gdyni — Bejna. 1 prowadzone

fan Orzechowski. Piękne kostiumy i 
zostanie unowoczes- I dekoraeje projektował Roman Bubiec.

P  rzy długiej, jasnej ulicy, z 
* której widać zielone wody 
Martwej Wisły pracowicie orane 
przez holowniki — stoi biały ob­
szerny budynek. To nowy Dom 
Partyjny Organizacji Podstawowej 
PZPR przy Warsztatach Remonto- | 
wych. Kiedy, wchodzi się do wnę­
trza Domu wygodnymi schodami, 
patrzy na lśniące kafelki tarasu i 
podziwia .kompletnie wykończoną 
sąlę konferencyjną, trudno po pro­
stu uwierzyć, że jeszcze przed 
miesiącem staiy tu surowe iriury.

W sali ' konferencyjnej’ odbywa 
się. wiaśnie próba chóru i orkiestry 
fabrycznej. W przyległych do sali 
konferencyjnej pomieszczeniach, ro­
boty dobiegają końca. Kolejarze 
w roboczych ubraniach malarzy 
pracują w stołówce, kuchni i na 
korytarzach. Grupy młodzieży 
uprzątają teren z resztek cegieł, 
wapna i gruzów. Kobiety ustawia­
ją już na balkonie kwiaty. Znika­
ją resztki rusztowań i piękny bia­
ły budynek uwalnia się szybko z 
chaosu budowy.

Pracujący niezbyt chętnym okiem 
patrzą na nas intruzów. Sprawiają 
wrażenie, jakby swoją pracę chcieli 
do czasu ukryć w tajemnicy, jak­
by przygotowywali niespodziankę. 
Toteż, aby zdobyć jakieś inlor- 
rnacje nieraz musimy uciekać się 
do chytrych a przemyślnych spo­
sobów.

„Na jednym z zebrań partyjnych

Kolej arze-warsztatowcy budują piękne gmachy
Wielka niespodzianka na dzień 22 lipca

wypoczynkowy zbudowany z inicja­
tywy naszej organizacji partyjnej 
w ciągu niespełna roku przy u- 
dziale wszystkich robotników jest, 
— poza kilkudziesięcioma mieszka 
marni, również zbudowanymi przez 
nas w tym roku —•' najpoważniej­
szą budową, jakąśmy dotychczas

nas postanowi, to musi zostać wy­
konane“.

„Wszyscy robotnicy naszych war 
sztalów .poza godzinami służbowy­
mi włożyli w budowę Domii Par­
tyjnego ogromny zbiorowy wysi­
łek — 9.600 roboczodniówek“ — 
mówi tow. Józef Szczucki I sekr. 
Kom. Zakładowego PZPR.

„Pięknie będzie w naszej dziel- 
■ nicy, jak zrobimy to wszystko, co 
zamierzamy“ — mówi stojący obok 
tow. Hauzer — stary robotnik o 
energicznym wyrazie twarzy i jas- j 
nych wesołych oczach. Przyjechał 
tu wraz z pierwszą grupą 6-ciu 
kolejarzy z Pruszkowa, która 14 
kwietnia 1945 r. obejmowała war­
sztaty w płonącym jeszcze Gdań­
sku.

W DZIEWIĄTYM DNIU BUDO­
WY DOMU ZZK.

Przechodzimy teraz do sąsiednie­
go budynku — przyszłej siedziby 
ZZK —- w którym tynkuje się 
już ściany. Tow, Hauzer, to stary 
robociarz, ślusarz kolejowy, który 
nigdy nie miał nic wspólnego z 
budownictwem, a teraz jest pow­
szechnie uznawany jako kierownik 
wszystkich robót budowlanych na

„No, na razie to nieźle idzie- — 
mówi wreszcie ze żle ukrytym 
uznaniem w glosie. — Dzisiaj ma­
my 9-ty dzień budowy, ą dom 
Związku Zawodowego Kolejarzy 
stoi już pod dachem. Ot, co może 
zdziałać entuzjazm pracy naszych 
robotników. Praca najemna nigdy 
nie dałaby takich rezultatów".

Przewodnicząca koia Ligi Ko­
biet tow. Marianna Jodeł, która 
pomaga przy budowie sąsiedniego 
niewielkiego budynku, przezna­
czonego na sekretariat Ligi -  
uśmiecha się patrząc za odchodzą­
cym kierownikiem.

„Ma głowę1 — mówi z uznaniem. 
— Kieruje robotami budowlanymi j 
w 4-cli miejscach i zawsze gotów

kich mamy ludzi“ -  kończy dum- | przedsięwzięli. Praca przy tym do-, . J . 1  mu dała nam nurnmnp Hncwinri-

Fragment Domu 
W yvoczynkowego

podjąć się nowej pracy. Wszystkim 
mówi, że trudności, to bzdura. 
Dorn partyjny już właściwie go-

Trojanle. Zagląda we wszystkie
postanowiliśmy zbudować ten dom , kąty, robi krótkie rzeczowe uwagi . , . .... .. , . , ,

iyśtem*rn gospodarczym -  mówią ¡ i  daje wskazówki pracującym to- j d o l i ’ ZZk " i nasz'PsekretariatZLi^ 1 dl 
robotpiey — no, a jak sif coś u warsyszom. .................

nie, robiąc wymowny ruch ręką.
I WRESZCIE DOM WYPOCZYN­

KOWY.
Nowy kłopot. Nie. przystano ka­

bli, a Komitet Zakładowy PZPR 
radiofonizuje cale warsztaty. Ogło­
szenia, informacje, codzienne wy­
niki współzawodnictwa, a w przer­
wie obiadowej muzyka —- wszyst­
ko to będzie nadawane przez głoś­
niki zainstalowane w dziesiątkach 
hal. warsztatach i magazynach. 
„Znajdą się i kable — wszysl k •> 
będzie zrobione na czas“ — za­
pewnia tow. Szczucki. Jedzięmy 
teraz na Sianki, ażeby popatrzeć 
na ostatnie prace przy Kolejowym 
Domu Wypoczynkowym również 
zbudowanym przez kolejarzy z Tro 
janit.

Jest gorące popołudnie. Drogę 
zabiegają nam setki opalonych na 
brąz chłopców, dzieci robotników 
kolejowych z całej Polski. Morze 
jest radosne i niebieskie tak, jak 
Oczy syna dróżnika z rzeszow­
skiego — 13-letniego Pawełka, któ­
ry najgłośniej wita towarzysza 
Hauzera.

Dom wypoczynkowy robi wraże­
nie pałacu. Wielki, ustawiony fron­
tem do morza, 3 skrzydłowy bu­
dynek, mieści 600 łóżek, jadalnie, 
świetlice, werandy, Otoczony pięk­
nym sosnowym lasem, boiskami do 
gier i zabaw, wspaniale nasłonecz­
niony — jest wymarzonym miej­
scem wypoczynku. Obecnie dom 
gości 460 chłopców w wieku do

„22 lipca nastąpi uroczyste otwar
Kobiet. Ukończymy nąpewno, .Ta- 1 eie“ *- mówi tow, Hauser. „Dom

mu data nam ogromne doświaci 
czenie na przyszłość i wzmogła 
wśród naszych warsztatowców wia­
rę we. własne siły. A czy ta Yo- 
bota jest celowa 'i potrzebna wy­
starczy zapytać choćby tych oto...“ 
wskazuje na setki rozbrykanych, 
rozbawionych dzieciaków.

Opiekun kolonii dziecięcej ,pró 
buje żartować, ale w gruncie rze­
czy jest trochę zafrasowany.

„Z, tym otwarciem, to boję się, 
ze chłopcy zbyt wcześnie i bez 
uroczystości go dokonali — mówi, 
pokazując stłuczoną szybę w no­
wiutkim, białym oknie.

„Nie bójcie się — mówi. ze śmie­
chem tow. Hauzer — jeszcze nie­
jedna wyleci“ .

ZNOWU LOKOMOTYWA 
1 DWA WAGONY.

Ot i towarzysze z Trojanu nie­
chcący wygadali się. Tajemnica 
Warsztatów przestała być tajemni­
cą i teraz wiemy, że poza uroczy­
stym otwarciem Domu Partyjnego, 
Domu ZZK, nowego sekretariatu 
Ligi Kobiet, nowego lokalu ZMP 
(świetlicy, sali konferencyjnej i se­
kretariatu), otwarciem Domu Wy­
poczynkowego i uporządkowaniem 
dużego odcinka pobliskiej plaży, 
poza zradiofonizowaniem terenów, 
całej fabryki — robotnicy TPojanu 
zobowiązali się wykonać do 22 
lipca naprawę główną 1 parowozu 
i dwóch wagonów osobowych oraz 
do tego czasu' wykonać w 1 OD 
proc. plan miesięczny“ . Piątej 
rocznicy powstania PKWN nie 
można chyba' lepiej uczcić.

i, i- B,

Gdańsk — Światowid — „Aliszer Na­
wo)“ . Dozw. od lat 14. Pocz. se­
ansów w dni powsz. od 17, 19, i 
21; w niedzielą i święta 15, 17.
19 i 21.

Wrzeszcz — Capitol — „Podróż w 
nieznane“ : Dozw. od lat 18. Pocz. 
seansów o godz. lS.ob, 18.30, 21.00.

Wrzeszcz — Bajka— „Młodość poety“ . 
Dozw. od lat 12.

Oliwa — Polonia — „Zapomniana wio­
ska“ Po.cz'. seansów o godz. 17, 
19, 21. W niedzielę i święta o godz. 
15, 17, 19, 21. Dozwolony od lat 34.

Sopot — Polonia — film produkcji 
krajowej „Ulica Graniczna“ .

Sopot — Bałtyk — ‘ „Pocałunek na 
stadionie". Dozw. od lat 14.

Gdynia — Warszawa — „Ulica Gra­
niczna“ . Pocz. o godz. 15.30, 18.00, 
20.30; w niedz. i święta o 13.30, 
15.30, 18.00 i 21.00.

Gdynia — Goplana — Od 11 bm. „Zło- 
1y Kluczyk". Pocz. seansów godz. 
17. 19 i 21.

Gdynia — Atlantyk — „Renegat" 
film prod. ang. Dozw. od lat 16. 
Początek seansów 16.00, 18.30 i
21 .00 .

Gdynia — Fala. Od 11 bm. „Nadzieja“ 
firn. francuski. Dozw. od lat 14. 
Pocz. seansów jak zwykle.

Gdynia — Promień — „Tchórz". 
Dozw. od lat 14. Pocz. seansów o 
godz. 18.30 i 21.00.

W Y S T A W Y
14 i 15 lipca br. Festival Sztuk Pla­

stycznych w Sopocie będzie zamknię­
ty dla publiczności z powodu zmia­
ny Wystaw. Ponowne otwarcie Fe- 
stivalu nastąpi w sobotę 16 lipca o 
godz. 16-tej.

K a d ilO
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę 13 Iipac br.
5 .10 — Sygnał czasu, 5.15 Wiad. 

poranne, 5.20 — Koncert, 6.00 — Dzień 
nik poranny, 6.15 — Muzyka rozrywk., 
6.30 — Gimnastyka, 6.40 — Muzyka 
rozrywkowa, 6.55 — Program dnia, 
7.00 Dzień, poranny.. 7.20 — Muzyka 
rozrywkowa. 8.00 — Streszczenie wiad.
8.05 — Poradnik gosp. domowego, 8.15 
— Muzyka rozrywkowa. 8.55 — Od­
czyt programu lok., 8.58 — Przerwa, 
11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — Wiad. 
południowe, 12.20 — Muzyka, 12.25 — 
„Żniwa" aud. dla wsi, 12.35 — Mu­
zyka ludowa, 12.55 — „Melodie ludo­
we“ — 13.30 — Muzyka, 13.35 — Mu­
zyka obiadowa, 14.00 — Montaż z kur­
su nauczycielskiego“ , 14.15 — Muzy­
ka ĉzeska, 14.-50 — Wiad. miejscowe,
15.05 — „Przegląd morskiej prasy ra­
dzieckiej“ , 15.15 — Pogadanka sporto­
wa. 15.25 — Informacje, 15.30 — kon­
cert dla dzieci, 15.50 — „Płyniemy na 
wyspę Wolin“ pog., 16.20 — 16.45 — 
Melodie ludowe, 16.45 — 17.00 — Prze­
gląd wydarzeń, 17.00 — Dziennik po­
południowy, 17.15 — Muzyka rozryw­
kowa, 18.00 — „Głos mają kobiety",
18.15 — „Wywichy i złamania", pog.,
18.25 — Koncert organowy, 18.45 — 
Montaż poetycki, 19.00 — Dziennik po­
południowy, 19.10 — Koncert Chopi­
nowski, 20.00 — „Aleksander Puszkin“ ,
20.15 — Muzyka, 20.20 — Koncert roz­
rywkowy, 21.00 — Dziennik wiecz.,,
21.25 — Audycja satyryczna, 21.40 — 
„Daleko od Moskwy“ . 22.00 — Kon­
cert muzyki symfonicznej, 22.45 — 
Codz. przegl. wydarzeń, 23.00 — Ostat­
nie wiadomości, 23.10 — Koncert mu­
zyki polskiej, 23.50 — Program na dzień nasfęppy.
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W  W Y T W O R N I
„słodkich  ra c z k ó w ”

W Fabryce Czekolady i Cukier­
ków „Baltic“ w Gdańsku wre inten­
sywna praca. Na drugim piętrze przy­
gotowuje się masę karmelkową do 
wyrobu cukierków. Na żelaznych

G ł o s  - i

Jędrzejowska, Bratek i Chytrowski
grają w Sopocie 

„WłmbiedończyK“ Licis walczyć będzie z Żyznowskim
_  - «.r . J nií»r7 T

Na . fortach sopockiego „Ogni­
wa“ już od samego rana trenu;e 
młodzież, pod okiem Jana Korne-
!uka.

— Nie tak! 
Z

Wyrób masy karmelowej
stołach, chłodzonych wodą nadaje się 
iej plastyczność przez ugniatanie. 
Czeladnik ob. Zbytniewski. przeciąga 
masę na specjalnym przyrządzie dla 
nadania jej jedwabistego koloru.

. . . .  _____ Błędnic! O taaak..
wyczuciem trzeba uderzać. —

Po słowach nauczyciela miody 
adept sztuki tenisowej naprawia 
swoje błędy w grze. 40 dziewcząt 
i chłopców korzysta z bezpłatnych 
kursów na kortach sopockich.

— Są postępy w pracy? — py­
tamy trenera Korneluka, który 
właśnie pokazuje chłopcom, jak 
należy prawidłowo serwować.

Trener przerywa na chwilę _ wy­
kład. — Postępy widać w każdym 
dniu i niema! w każdej godzinie. 
Z tej młodzieży będziemy mieli po­
ciechę. Centralne korty ożywią się 
znowu, bo przyjechali nasi zawori-

Przy automacie kalmeralskim
Olbrzymi cukierek wagi kilkuna­

stu kilogramów wędruje na koiowacz- 
kę. gdzie robotnica Wysocka wycią- 
z niego baton, który przechodzi przez 
kalibrujące rolki do bębnowej sztan- 
cy, rytmicznie wykrawającej słodkie 
„raczki“ Przez transporter chłodzony 
powietrzem ciepłe jeszcze cukierki

nicy z Bielska i Zabrza. Wpraw- i 
dzie nieszczególnie wypadli, ale... j

— Ale... — podchwytujemy.
Trener Korneluk uśmiecha się

mówiąc: „Największe znaczenie
przywiązywaliśmy c'o startu na­
szych juniorów. Otóż, pomimo nie­
zbyt pocieszających wyników tak 
Żyznowski, jak i Karski zdobyli 
sobie stylową gra uznanie w oczach 
przedstawicieli PZT i sympatię pu­
bliczności. Chłopcy mają zaledwie 
po 16 lat. Żyznowski, kontynuuje 
dalej nasz rozmówca, nie był w 
swej szczytowej formie, jednak, 
mam nadzieję, że w nadchodzącą 
sobotę wykaże się pełnymi w a t­
rami...

— Dlaczego w sobotę? — py­
tamy zaintrygowani.

1 —. W nadchodzącą sobotę i nie­

dzielę stoczymy mecz z reprezen­
tacją Katowic na naszych kortach. 
Przyjeżdżają Jędrzejowska, Bra­
tek, Chytrowski (Niestrój) i „wim- 
bledończyk“ Licis, który spotka 
się z Żyznowskim. Pojedynek ten 
powinien stać- na dobrym pozio­
mie. Dia nas, będzie to najważ­
niejszy punkt tego interesującego 
meczu. — Kończy nasz rozmówca.

JUR
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W o jew ó d zk ie

mistrzostwa lekkoatletyczne Gwardii
Na boisku przy ul. Niedziałkow­

skiego we Wrzeszczu odbyły się wo­
jewódzkie mistrzostwa lekkoatletycz­
ne ZS „Gwardii", w których starto­
wali zawodnicy z wszystkich powia­
tów woj. gdańskiego, z ciekawszych 
wyników notujemy: 100 m ■— 1) Ol­
szewski 11,2, 2) Wend 11,3; 1.500 m

1) Goncz 4:36,4, 2) Czeszko 4:40; rzut 
kulą — 1) Kołodziejski 12,65 m; gra­
nat — 1) Kołodziejski 65 m, 2) Sadow­
ski 60,5 m; skok w dai — 1) Baum- 
gart 6 m, 2) Wend 5.70.

Ziy stan bieżni wpłynął na obni­
żenie poziomu wyników.

W y ś c ig  kolarski 
„Brzegiem Bałtyku“

W e wczorajszym numerze 
naszego pisma donosiliśmy 
o wyścigu kolarskim na tra 
sie Gdańsk — Szezecin, kio 
ry odbędzie sic w dniach 
22, 23 i 24 lipca br Ze wzglĄ 
du na szczupłość miejsca 
bliższe szczegóły tej cieka­
wej imprezy podamy w nu­
merze jutrzejszym. Wszy­
scy kolarze zrzeszeni i nje- 
zrzeszeni mogą już zgła­
szać swój udział w wyścigu 
do sekretariatu ZKS ..Ogni 
wo”, Sopot, Zarząd Miejski 
pok. 87 (tel. 5-21-51) od godz. 
7 do 14-tej

Podsłuchane na bankiecie po meczu Poiska-Węgry
Zgodnie z „tradycją" odbył się po 

meczu, w salonach Grand Hotelu w 
Sopocie, bankiet, na którym prócz 
zawodników obydwu drużyn, oraz 
przedstawicieli PZPN i GOZPN byli 
także obecni m. in. dyrektor GUKF 
poseł Motyka i nacz. Wydz. Zagra­
nicznego GUKF mjr. Better.

Wiceprezes PZPN pb. Krug, który 
wziął na siebie „ciężki obowiązek“ 
przemawiania, odezwał się do miłych 
gości mniejwięcej w te słowa:

„Jesteśmy Wam wdzięczni za otrzy 
maną lekcję. Będziemy ją dobrze pa­
miętać do przyszłego spotkania re­
wanżowego, w którym postaramy się 
nie tylko dorównać, ale i przewyższyć 
swoich „profesorów".

Oświadczenie to przyjęli Węgrzy 
długotrwałymi oklaskami.

WSPOMNIENIA Z WIZYTY 
W MEKSYKU

—  „A k u ra t rok  tem u b yliśm y z 
d ru żyn ą Feren evarossi' w  M ek syk u " 
—  opow iadał nam  obrońca w ęgiersk i 
Rudas.

— Graliśmy tam 9 meczy, z któ­
rych 7 wygraliśmy, a dwa zakończy­
ły się naszą porażką. Jest to wynik 
nlezł1', zważywszy na to, że prze­
ciwko nam zmobilizowano najlep­
szych graczy Argentyny i Brazylii...
AMERYKAŃSKA DRUŻYNA SKŁA­

DAJĄCA SIĘ Z WĘGRÓW
W czasie swego pobytu w Amery­

ce, drużyna FTC grała również w No­
wym Jorku z reprezentacją tego mia­
sta. Mecz odbywał się w nocy przy 
świetle elektrycznym. W drużynie 
Nowego Jorku było tylko 2 autentycz­

nych Amerykanów, reszta zaś to sa­
mi... Węgrzy.
OGNISTY CZARDASZ W WYKONA- 

i NIU 70-LETNIEGO DR POL- ŁATSCHKA
Po bankiecie zawodnicy polscy u. 

dali się zaraz do łóżek, Węgrzy zaś

Pakowaczka
skądprzechodzą na wirujący kosz, 

wędrują do zawijalni.
Tu pracują same młode dziewczę­

ta. Praca bowiem pakowaczki wyma­
ga zręcznych i delikatnych palców. 
Jak szybko i zręcznie pracuje ob. 
Jadwiga Kolasa! Kolorowe cukierki 
tylko migają w jej rękach. (Zetka)

Dzi ś  mecz
Kolejarz - Kralove Pole

W dniu dzisiejszym o go­
dzinie 18-tej odbędzie sie 
na stadionie we Wrzeszczu 
interesujące spotkanie pił­
karskie pomiędzy zespoleni 
czeskim „Kratowe Pole i 
„Kolejarzem” Gdańsk.

Miejscowi prowadzący o- 
becnie w tabeli rozgrywek 
o wejście do II ligi wska­
zują stała poprawę formy, 
to też spodziewamy się spot 
kania na dobrym poziomie- 
Bilety do nabycia w kasach 
przy wejściu.

u p ojen i zw ycięstw em  pragn ęli się za­
bawić. R ozp roszyli się w ięc  po sa li w  
poszu kiw an u  p artn erek  do tańca.

O rkiestra  zorien tow ała  się m om en­
taln ie  w  sy tu a c ji i zagrała  ognistego 
czardasza. ,

N ajw ięk szą  sen sację  w zbu d ził w y ­
stęp lek arza  d ru żyn y  gości 70-letniego 
dr. P o llatsch k a, k tó ry  razem  ze sw ą 
p artn erką  ob. K m icińskn (żoną znane- 
go sędziego p iłkarskiego), tań czy ł tak  
p iękn ie  i z taką  w e rw ą ,.że  oczarow ana 
„p u b liczn o ść"  zm usiła go k ilk a k ro t­
n ie  do b isow ania.
ZAMIAST CZYSTEJ — KIELISZEK 

SOKU WIŚNIOWEGO
Piłkarze węgierscy nie lubią wódki.
Gdy po bankiecie jakiś zapalony 

kibic" chciał uraczyć zdobywcę trze­
ciej bramki Meszarosa i zaprosił go 
do baru na „jeden czysty zakrapia­
ny" Meszaros zaproszenie przyjął 
łećz zamiast „czystej" kazał sobie 
podać kieliszek sóku wiśniowego. 

ZA MAŁO BRAMEK
— Phi... taki mecz, wcale mi się

nie podobał — odpowiedziała jakaś 
„entuzjastka" piłki nożnej, gdy ją 
zapytano przy stole o wrażenia z me­
czu. ,, ,

—  R ozczarow ałam  się, m yślałam , ze 
bram ek będzie p rzyn ajm n iej 8 !(Wyrz)

W F

'iñ f t ; ; - *  •HRR

m m■ ■
mmi

■■ •¡¡liii 4 

WtBm
Na przedmieściu Moskwy, przy szosie Riazańskiej znajduje 
sie stacja obsługi samochodów. Samochód wjeżdża z jedne) 
strony budynku i po dokładnym sprawdzeniu oraz po napeł­
nieniu paliwem, wyjeżdża drugim  wrotami. Stacja la ma 
szczególne znaczenie dla turystów. Na zdjęciu -  ogolny wi­

dok sali remontowej

W n z  j

„ M y d la n a  o p e ra “ i „o w sian y  d ra m a t“

J A K I DZIEŃ 
będzie najpogodniejszy? 

17 lipca br....
ponieważ tego dnia na Stadionie Spor 
towym we Wrzeszczu odbędzie się 
spotkanie piłkarskie Aktorzy contra 
Dziennikarze Wybrzeża oraz sztafeta 
pań dziennikarki contra artystki.

Z C A Ł E G O  Ś W I A T A
MOSKWA, podczas mistrzostw strze 

leckich towarzystwa sportowego „Dy­
namo", zawodnik tego klubu Maria­
żów uzyskał w strzelaniu z kb. na 
dys. 300 m z pozycji klęczącej i leżącej 
wspaniały wynik 379 na #400 pkt. moż­
liwych. Wynilc Martazowa nie tylko 
przewyższa o 7 pkt. dotychczasowy 
rekord ZSRR, ale jest również lep­
szy od oficjalnego rekordu świato­
wego.

*  * *Na, stadionie Jean Bouin w Paryżu 
rozpoczęły się lekkoatletyczne mi­
strzostwa Francji w konkurencji mę­
skiej i kobiecej. Niespodzianką pierw 
szego dnia mistrzostw była porażka w 
biegu na 5.000 m. znanego długodys­
tansowca francuskiego Pujazona z 
Mimounem, który miał na mecie po­
nad 10 m. przewagi.

W finałach konkurencji, rozegra­
nych pierwszego dnia, zwyciężyli męż 
czyżni — 100 m Porthoult 10,7 sek„ 
400 m ppł. — Cros 53,2 sek„ 5.000 m — 
1) Mimoun 14:40,8, 2) Pujazon 14:43,3, 
chód 10.000 m — Maggi 48:22,2, troj- 
skok — Bobin 14,23 m, oszczep — 
Tissot 55,56 m.

Kobiety: 800 m — Voisin 2:19,4, 
pchnięcie kulą — Veste 12,38 m, rzut 
oszczepem — Pinard 37,47 m.

* *  *
NOWY JORK. Na zakończenie swe­

go tournee po USA szwedzki klub pił­
karski „Kamraterna" rozegrał mecz z 
reprezentacją Nowego Jorku, wvgry? 
wając spotkanie 7 :2  (3 : 1) W czasie po 
bytu w Ameryce Szwedzi wygrali 6 
spotkań, jedno zremisowali i 2 prze­
grali.

Jak wiadomo, przedsiębiorstwa 
przemysłowe USA posługują się w 
celach reklamy największymi radio­
stacjami nadawczymi. Wediug ofi­

cjalnej statystyki, okoio 95 proc. 
czasu przeznaczonego na audycje, 
wypełnione jest reklamami.

W jednej z takich audycji pro­
dukował się chłopczyk, który nie 

lubi jeść śniadań, ale za ‘ prze­

pada za porannym myciem się. 
Przy tym myje się nie byle jakim 
mydiem — mydłem sprzedawanym 
przez przedsiębiorstwo, które za­
płaciło za napisanie skeczu, w któ­
rym występuje „czysty“ chłop­
czyk.

Jednakże — jak donosi „Daily 
Worker“ — niespodziewanie wynikł 
skandal. Koncern wyrabiający płat­
ki owsiane, reklamowane jako ide­
alne pożywienie dia dzieci, złożył 
ostry protest i... audycja musiała 
być przerobiona.

Następnego dnia obywatele ame­
rykańscy usłyszeli, jak chłopiec 
zachwalając cudowne \ lory my­
dlą, nabrał apetytu i zaczął za­
chwalać płatki owsiane.

Obydwa przedsiębiorstwa są za­
dowolone. Biedny pozostał tylko 
radiosłuchacz amerykański, którego 
— ' jak pisze „Daily Worker“  — 
od rana do wieczora karmią „my­
dlanymi operami“  i „owsianymi 
dramatami“ .

Jlia Erenburg

Bi $J
tłum. St. Strumpli • Wojtkiewicz (239)

Można cierpieć z powodu braku chłodnego powietrza, oraz 
dlatego, że się ma samochód o sześciu cylindrach, a nie o 
dwunastu. Dwa lata temu Niemcy posiadali więcej tech­
nicznych elementów, niż my. Dlaczego więc nie zdobyli 
Moskwy? Teraz wynaleźli „tygrysa“ , a nasi duszą ich gdzie 
się da.-. Piszą w swoich gazetach, że szykują jakąś „bron 
sekretną“ . Niczego to nie zmieni. Amerykanie stoją tech­
nicznie bardzo wysoko, z pewnością i tam coś wynaleziono. 
Wszystko to zdumiewa, człek otwiera usta, kiedy słyszy o 
czymś po raz pierwszy. A rolę decydującą ma czynnik in­
ny _  właśnie człowiek. Szkoda, że nie można zanalizować 
duszy. Ot taki Iwan, lub Awanesjan, albo Smirnow, — to 
ludzie radzieccy, bynajmniej nie wybitni,_ powiedzmy 
zwykli, nikt prócz przyjaciół o nich nie wiedział, mogliby 
trafić na szpaltv pism przez jakiś przypadek, a ja .-jestem 
przekonany, że duchowo stoją niezrównanie wyżej, mz nasi
przeciwnicy. . , .

Kiedyś zaczęli mówić z Iwanem na temat, co jest lepsze 
u nas, a co za granicą. „Ustrój społeczny mamy najwyz- 
szv“ rzekł Wasylek, ,.a więc w szeregu dziedzin jesteśmy 
na czele — w rozwiązywaniu zagadnienia narodowego, w 
demokratyczności wykształcenia i tak dalej. A teraz co 
mają lepszego Niemcy?“ — „Niemcy — Iwan odpowie­
dział to kwaśno, me chciało mu się Niemcom mc przy­
znać, ale umówili się, że będą dyskutowali obiektywnie- —

„Niemcy, sądząc z pism, mają wygodniej urządzone do­
my“ . _  .,No, tę drobiazg. A czy, nawiasem mówiąc, podo­
ba ci się ich architektura?“ — „Nie wiem. Niewiele widzia­
łem fotografii, a poza tym to jest twoja specjalność“ . — 
„Z przemysłowego punktu widzenia wolę Amerykę, a z 
artystycznego... Zdaje się, że przez Akropol nikt jeszcze 
nie przeskoczył“ ... — „Amerykanie mają lepsze samocho­
dy... A my _  muzykę“ ... „To już zależy od wewnętrz­
nej istoty“ ... — „No właśnie“ . Wasylek ożywił się: „Powiem 
ci zwięźle, co mamy lepszego — człowieka; według mnie 
to jest rzecz główna, człowiek może zrobić maszynę, ale nie 
ma takiej maszyny, która by robiła ludzi“ .-.

Rozmowa ta prowdzona była na krótko przed śmiercią 
Iwana. A teraz Wasylek myślał: prawie nikt już me pozo­
stał ze starych towarzyszy, Smirnow, Lunc, Rudny i ja 
czterech. Jestem w partyzantce dwa i poi roku. I dlaczego 
my wszyscy, skoro tylko zaczniemy rozmawiać mtymniei, 
to mówimy o życiu pokojowym. Ludzie na dalekich tyłac 
zapewne sądzą, że jesteśmy zajęci wyłącznie wojną ze 
poza nią nas nie interesuje, że zmieniliśmy się w bohate­
rów Mein-Rieda albo Coopera. A tymczasem wszystko jest 
bardziej proste, a jednocześnie — bardziej złozone. Bez 
sztucznej romantyczności... Idąc na wyprawę Iwan mówi 
o swej Milusi, potem przypomniał sobie, jak był na „irzecn 
Siostrach“ i powiedział: „Czechowa trudno jest zrozumieć, 
kiedy się jest zbyt młodym“ ... Były to jego ostatnie słowa. 
Przyszły gazety, wszyscy się rzucili do czytania, ucieszy i 
sie że Moskwa w dalszym ciągu buduje metro, zapytywali 
się’ co wystawiają teatry. Zapewne siła nasza na tym wła­
śnie polega: bijemy się po desperacku, ale pozostaliśmy
ludźmi pokoju... . .

Teraz wygląda na to, że już nie trzeba będzie długo cze­
kać: nasi prowadzą ofensywę... Ale Wasylek natychmiast
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odpędził od siebie tę myśl. Zbyt często się łudził — za mie­
siąc nadejdą nasi... Lepiej o tym nie myśleć, przyjdą, kie­
dy. mają przyjść. Jesteśmy teraz daleko, tu przed trzydzie­
stym dziewiątym rokiem była Polska... A swoją drogą Wa­
sylek uśmiechał się na myśl — kierunek witebski...

W noc (na dwudziestego dziewiątego grudnia partyzanci 
wykonali nową operacje. Wasylkowi dano znać, że pocią­
giem jadą jacyś znaczni Niemcy. Za specjalistę od mm 
uważano Lunca. Należało zamieść ślady na świeżym śnie­
gu — Niemcy byli czujni. Mniej więcej o sześćset metrów 
od toru kolejowego zaległ Wasylek z towarzyszami. Po wy­
buchu Niemcy z tylnych wagonów rzucili się w rozsypkę. 
Zaterkotały karabiny' maszynowe partyzantów. Na wypra­
wę tę poszedł również i nowicjusz — Paszka Kulas.

— Straszno? — zapytał go później Wasylek.
—- Straszno — odrzekł Kulas.
—• To nic, tak jest zwykle. Później się przyzwyczaisz... 

Mnie również jest straszno za każdym razem, tylko ja się 
już przyzwyczaiłem.

— Jakże to tak, kiedy straszno?...
’ — A no, właśnie tak — przyzwyczaiłem się do tego,
co jest straszne..*

Nowy Rok powitano uroczyście. Słuchano mowy Kali­
nina i uśmiechano się: dobrze! W Moskwie również teraz 
słuchają...

Zegary biją... Najpierw wzniesiono toast za Stalina, po­
tem za Czerwoną Armię. Następnie — za każdego: Łosiew 
przechował trzy skrzvnki niemieckiego rumu.

Powstał z miejsca Smirnow.
—  Wypijemy za żonę naszego dowódcy i za wszystkie

Ż°ny- ' C. d. n.

,v dni powszednie w godz. 13—14. -  Sekretarz Redakcji w godz.
314-57, 314-53 i 310-87 — łączy ze wszystkimi dZKilami.— 
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